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D Z IE N N IK  G O S P O D A R C Z Y  L
WARSZAWA, CZWARTEK 27 MAJA 1948 ROKU Nr. 143 (1352)

B y ł o  7 0 0  m i l i o n ó i u rozdzielono 54

Co się stolo ze złotem
zrabm itym  przez Niemców

NOW Y JORK, 26.5 (API.). Amerykański tygodnik „The 
• ation“ podaje sensacyjne szczegóły tajemniczego zniknięcia 

°ta wartości setek milionów dolarów, które zostało zrabo- 
"^ne przez Niemców a następnie umieszczone w bankach
s z w a jc a rs k ic h .

Tygodnik stw ierdza, że ostatn i u -
zaw arty  m iędzy S tanam i Z jed

kład

p ^ 2onynai, W ie lką  B ry ta n ią  i  
t j z jedne j s trony a Szwajca
jak Z d ruSiej  n ' e by ł  n iczym  in nym  
atrc ly b i°  „z w y k ły m  oszustwem zc 

" y  am erykańskiego departam en

tu  stanu“ . U k ład  obejm ował ty lk o  
złoto w artości 54 m ilio n ó w  do larów  
podczas, gdy w iadom o, że N iem cy 
w yw ie ź li do banków  szw ajcarskich 
złoto w artośc i k ilk u s e t m ilio n ó w  do 
la rów . 54 m ilio n y  do larów  zostaną 
zapłacone W ie lk ie j B ry ta n ii, S ia -

Slrajki protestacyjne tu cafym kraju

Robotnicy fińscy stanęli
do walki o demokracją

t  f^E LS lN K I, 26.5 (A P I). —  100.000 ; ne. P ie rw s i w y s tą p ili robotn icy  por 
° tn ikó w  liń s k ic h  z a s tra jk o w a io ! tow i. Obecnie ruch  s tra jko w y  szew,

„ ' ^ a j  na znak protestu przeciw ko 
^ O ię c iu  z rządu m in is tra  spraw 

*h<;ti-znyc!i Le ino, należącego do 
ij .m  dem okra tów  ludow ych. Ro-
pr n‘ cy w  petycjach podpisywanych 

tysiące lu dz i domagają się 
lCaanow ania na to stanowisko człon 

P a rtii ludowo-dem okratycznej, 
ty h ’a jk i w ybuch ły  w 8G fab rykach  
ty he ls inkach, w  71 w  T u rku , w  30 
lab 8th i * w  10 w  Tampere. W  19 
ty°rykach w  L a h t i s tra jk  ob ją ł 
„  ‘ M k ic h  p racow n ików  — zarów - 

^ o b o tn ik ó w  ja k  i  urzędników , 
ty r ezydent P a a s ik iv i i rząd n ie  po 

 ̂ leszcze decyzji co do zamia- 
tyjT nowego m in is tra  spraw we 
Śty5trznych. E ino K i lp i ,  m in is te r o- 
- la ty, oraz p rem ier Pekkala, k ió -

rzy  się w  całym  k ra ju . W  n iek tó  
ry c li m iejscowościach s tra jk u je  100 
proc. rob o tn ików “ .

Na zakończenie odezwa wzyw a 
rob o tn ików  fiń s k ic h  do konsolida 
c j i  F ron tu  Demokratycznego.

nom Zjednoczonym  i F ra n c ji a re 
szta, ja k  s tw ie rdza tygodn ik , zosta 
ta rozdzie lona m iędzy ba nk i szwaj 
carskie i  am erykańskie  na podsta 
w ie  ta jnego p ro tokó łu  zaaprobono 
wanego przez am erykańskie  m in i­
sterstwo skarbu i  departam ent sta 
nu.

W  ten sposób : zostało okupione 
m ilczenie banków- szw ajcarskich.

Sprawę złota po ruszy ł wczoraj 
rów nież George Sadowski, członek 
Izby Reprezentantów ze stanu M i 
chigan. P ostaw ił on o tw a rte  pyta 
nie, czy zło to  w artośc i 54 m ilionów  
do la rów  jes t cą łym  złotem  zrabo 
w anym  przez N iem ców? „W iadom o 
— pow iedz ia ł Sadowski —  że N iem  
cy z rabow a li w  k ra ja ch  okupowa 
nych z ło to  i  kosztowności w a rtośc i 
około 760 m in . do larów . Większość 
tego zło ta  została zrabowana z Pol 
sk i i  innych  k ra jó w  Europy Wschód 
n ie j. U k ład  m iędzy S zw ajcarią  a 
trzema państw am i zachodnim i do 
tyczy ty lk o  54 m ilionów . Co się sta 
to z resztą. „T w ie rdzę  —  zakończył 
Sadowski — że p raw dz iw a  h is to ria  
tego zło ta  n ie  została u jaw n iona  
na rodow i am erykańskiem u“ .

w y ą .:T

M aj w parkach

Równocześnie z odbudową w arszaw sk ie j a rc h ite k tu ry  postępuje od­
budowa stołecznych zie leńców ł  pa rków . M ie js k i Wydz. Ogrodniczy 
n ie  szczędzi s ił i  kosztów, ażeby p rzyw ró c ić  W arszawie ja k  na jw ięce j 
zadrzew ionych skw erów  i  ogrodów, jedynego miejsca wypoczynku dla  

w iecznie zapracowa nego warszawiaka.
(Pot. „A P I “ )

tle,
s0 — w». K i lp i  za jm ow ał tym cza- 
ty„ 0 to stanow isko ale 

C2°ra j.

Protest Shertoka uj Rauzić Bezpieczeństiua:

Arabowie chci) zdobyć Jerozolimę
przed ewentualnym zawieszeniem broni

ofia row ano tę tękę n ie  p rz y ję li

z łożył j e ,

do-^ E L S I N K I  26.5 (PAP). Jak 
żof1 p.rasa fińska , w  Helsinkach 
ct eanizowano centra lne k ie ro w n i 
t-j a ruchu protestacyjnego prze- 
tVsi } °fcnsyw ie  rea kc ji, Nowopo 
tr . a organizacja w yda ła  odezwę 

W następującej:
lęa” w F in la n d ii rozpoczęła się w ie l 
ty6 0^ensywa re a k c ji p rzeciw ko no 

k ie ru n k o w i dem okratyczne 
sip' P ierwszym  celem a taku  stał 
Le; M in is te r sp raw  w ew nętrznych 

którego zmuszono do usta
tí; z zajmowanego stanowiska.

celem rea kc ji jest uśu 
kom un is tów  z organów  w ła  

bia p rzyw rócen ia  dawnego re
b>ck O bywatele F in la n d ii — de- 
s C ± ci — n ie  zgodzą się na to. 
I j, ™ oni do w a lk i o dem okrację 

c« lam ow ali s tra jk i p ro testacyj

JE FO ZO U M A , 26.5 (API.). Sytuacja w Palestynie nie 
uległa żadnej zasadniczej zmianie. Przywódcy 5 państw arab­
skich nie uzgodnili dotychczas odpowiedzi na wezwanie Rady 
Bezpieczeństwa o zawieszenie broni w  Palestynie. Termin, jak 
wiadomo, upływa d/iś o 4 ppoł. czasu Greenwich (5 czasu 
polskiego).

W  Jerozolim ie trw a ją  nadal cięż 
k ie  w a lk i.  Leg ion  A rab sk i wysadza 
w  pow ietrze budynk i. Żydzi walęzą 
w  kanałach i  katakum bach. W oj 
ska egipskie i  n ieregularne oddzia 
ły  arabskie w kro czy ły  do po łudnio 
w e j części m iasta T a lp io th , na po 
łu dn ie  od Jerozo lim y ; i  u s iłu ją  o- 
toczyć m iasto od południa.

W ojska egipskie zaję ły osiedla 
Su eden Ęwar, przecinając w  ten 
sposób lin ię  łączącą osiedla p o łu d ­
n iow e ' z północą. «

Przez cały dzień: wczorajszy czyn 
ne było  lo tn ic tw o , arabskie.

Tym czasowy rząd Izrae la  złożył 
protest przeciw ko przyznan iu

Louis Jouvet u; W arszaw ie

Ob? . Jouvet oraz D om in ique B lanchar w  „Szkole żon“  M o lie ra  grane j 
hie w  państw ow ym  Teatrze Polsk im  w  W arszaw ie (patrz a r ty k u ł

na str. 3>

A rabom  przez Radę Bezp. dalszych 
48 godzin do nam ysłu nad wezwą 
niem  o zawieszenie bron i. W  depe 
szy m in . Shertoka do Rady Bezp. 
s tw ie rd z i się, że celem A rabów  
jes t w yko rzystan ie  tego czasu na 
osiągnięcie w o jskow e j decyzji w  
Jerozolim ie .

W. B ry ta n ia  zw róc iła  się do rzą 
du francuskiego o prowadzenie 
w spó lne j p o lity k i w  spraw ie  Pale 
styny. A n g lia  zażądała, by F ra n ­
cja  n ie  uznawała rządu Izraela.

W d n iu  wczorajszym  w  senacie 
am erykańskim  ostro atakowano po 
stępowanie - W. B ry ta n ii wobec Pa 
lesty-ny. Sen. Morse —  rep ub lika  
n in  ze stanu Oregon —  oświadczył, 
że W. B ry ta n ia  udow odn iła  całe 
m u św ia tu , że n ie  p o tra fiła  stanąć 
na wysokości swego zadania. Jest 
ona m ocarstwem  odpow iedzia lnym  
za naruszenie pokoju.

Sen. Pepper —  dem okra ta  ze sta 
nu  F lo ryd a  —  s tw ie rd z ił, że S tany 
Z jedn. w in n y  przyznać poparcie 
państw u Iz rae l i  że. A rab ow ie  nie 
p o w in n i uważać tego za a k t nie 
p rzy jazny  w  stosunku do nich.

Sekretarz generalny ONZ T rygve  
L ie  wystosował pism a do rządów  
państw  arabskich, rządu państwa 
Izrae la  i  do rządu b ry ty jsk ieg o  
z prośbą o zapewnienie bezpieczne­
go przejazdu na teren Pa lestyny 
m ed ia to row i ONZ h r  Fo lke Berna- 
diotte.

Trzy warunki kra ów arabskich
LO N D Y N , 26.5 (PAP). — Agencja 

Reutera donosi z K a iru , że w ed ług 
o p in ii tam tejszych k ó ł m ia ro d a j­
nych na kon fe ren c ji przyw ódców  
państw  arabskich w  A m m an ie  uzgo­
dn iono trz y  w a ru n k i, k tó re  będą

przekazane w  odpow iedzi Radzie

Pioces Wdowiaka
wyznaczany na I czerwca

PARYŻ, 26.5 (PAP). — Proces gór 
p ik a  polskiego — W dow iaka, z n a j­
dującego się w  w ięz ie n iu  w  Metz« 
od 24 stycznia 1948 r., odbędzie się 
przed trybuna łem  w o jskow ym  
tym  m ieście w  d n iu  1 czerwca. W  
zw iązku z zapowiedzią procesu ko ­
m ite t obrony W dow iaka wzm ógł swą 
działalność, W M etzu do kom ite tu

Bezpieczeństwa na je j apel o ząwie Pr?Ystapjły w y b itn e  m iejscowe oso 
szeitie b ro n i w  Palestynie Do warun bis ości, zaś do kom ite tu  w  Piennes
ków  tych  m ają należyć:

1) rozw iązanie w szystk ich  grup 
s jon istycznych w  Palestynie;

2) ca łkow ite  zakończenie im ig ra ­
c j i  i

3) nieuznanie państwa Izrael.

zgłosiło się k ilk u s e t górn ików .
Przewodniczący kom ite tu  ośw iad­

czył;- „N ie  m am : na jm n ie jsze j w ą t­
p liw ości, że W dow iak będzie u n ie ­
w inn iony , n ie  w ie m  ty lk o  ja k  m u 
się w ynagrodzi k rzyw dę  bezpodstaw 
nego trzym an ia  go w  w ięz ien iu  o*’ 
stycznia , b. r . “ .

■Ea
Thorez o polityce USA

Pół kroku w przód -  dwa wstecz
PAR YŻ, 26.5 (PAP) . —  Sekretarz 

generalny francu sk ie j p a r t i i kom uni 
stycznej —  Thorez w yg ło s ił przemó 
w ien ie  wobec 20 tys. słuchaczy z; o-. 
k a z ji odsłonięcia w  m iejscowości Le  
Mans ta b lic y  pam ią tkow e j ku  ucz­
czeniu pam ięci 2 członków  Ruchu 
O poru zabitych w  czasie okupacji 
przez po lic ja n tó w  V ichy.

Potępiw szy egoistyczne in teresy

go i  jego in ic ja ty w ę  na rzecz ugrun 
tow an ia  pokoju. R adzieck ie j polityce 
poko jow e j Thorez przeciwstaw ił 
dw ulicow e stanow isko kó ł ani ery 
kańsk ich  k tó re  — uczyniwszy pół 
k ro ku  naprzód —  cofa ją  się o dwa.

„N ade jdz ie  czas —  oświadczy! 
mówca — k iedy  masy ludow e potrą 
f ią  narzucić swą wolę pokoju, a lud 
francusk i zniweczy zam iary  amery

m iędzynarodow e j, finans iery , Thorez kańskie  dania N iem com  możności 
na w o ływ a ł do zjednoczenia w  w a lc e 'k o n tro li L o ta ry n g ii, podczas gdy 
o dem okrację i  w  obronie pokoju. I F rancja  by łaby wyłączona od pra-
M ówca po dkre ś lił wdzięczność mas 
ludow ych na ca łym  świecie za szcze 
re  w ypow iedzi Zw iązku Radzieckie-

wa w ykonyw an ia  ta k ie j k o n tro li w 
Zagłęb iu R u h ry “ .

t

Tania książka dla wszystkich
W  ramach K lu b u  L ite rack iego  „O drodzen ia“  t  „K lu b u  D obre j 

K s ią żk i“  zespolono około 40.000 członków, k tó rym  udostępniona została 
możność nabyw ania na przystępnych w arunkach na jce ln ie jszych dziel 
lite ra tu ry  po lsk ie j i  obcej.

N ak łady dz ienn ików  „C zy te ln ik a " szybko w zrasta ją  i  w kró tce 
osiągną liczbę pó łto ra  m ilion a  dziennie. N akład „R o ln ik a  Polskiego“  
p rzekroczył 220 tysięcy w  prenum eracie.

Rozszerzając k ro k  po k roku  akcję  popu laryzacji dobre j książki, 
Spółdzie ln ia W ydaw nicza „C z y te ln ik “  w  na jb liższym  czasie przystąp i do 
organ izow ania na zasadach podobnych do kUibóry dalszych zespołów od 
b io rców  spośród p renum eratorów  prasy codziennej.

P ism a kobiece „C zy te ln ika “  — „M oda i Życie Praktyczne“  oraz 
„P rzy ja c ió łka “  —  osiągnęły łączny nakład 750 000 egzemplarzy sprze­
dażnych. C zyte ln iczk i naszych pism  kobiecych o trzym ają  w kró tce  racz 
ność nabycia książek we w łasnym  klub ie .

Szczegóły zostaną podane w  następnych kom unikatach.
Spółdzielnia W ydawnicza „C Z Y T E L N IK “
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Nieprzyjemna konferencja
(ęb) M ow a o trw a ją c e j k ilk a  t y ­

godni kon fe ren c ji lo nd yńsk ie j w  
spraw ie  N iem iec. K on fe renc ja  jes t 
bezwzględnie n iep rzy jem na  dla  
francusk ich  k ó l o fic ja lnych . P ra w ­
dę m ów iąc, rząd francu sk i z p rzy ­
jem nością da lby spokój obradom 
poświęconym  N iem com  i  n ic  by nie 
m ia ł p rzeciw  tem u, żeby ja k ie k o l­
w ie k  rozstrzygnięcie tego p rob le ­
m u zostało odłożone na k ilk a  la t.

W iadom o, że rząd francusk i ńie 
należy do na jgorętszych zw o lenn i­
ków  koncepcji jedności N iem iec. 
N ie  śpieszy się —  wobec postawy 
społeczeństwa francuskiego —  z 
przyłączeniem  sw o je j s tre fy  do B i-  
zonii, an i też n ie  może m u zależeć 
na pow stan iu  rządu zachodnio-n ie- 
mieckiego. A  żaden chyba Francuz 
n ie  ośm ie liłby  się w yra z ić  o tw a r 
cie zachwytu dla p rzew idz iane j w  
p lan ie  M arsha lla  odbudowy po ten­
c ja łu  gospodarczego N iem iec. Je­
że li rząd francusk i w  ogóle zgodził 
się na konferencję, to g łów n ie  d la ­
tego, że n ie  m ógł się ju ż  p rze c iw ­
staw ić p re s ji am erykańsk ie j. Na 
samej kon fe ren c ji s ta ra ł się uzy­
skać ja k  na jw ięce j.

Szczególną wagę ma dla F ra n c ji 
prob lem  k o n tro li nad Zagłębiem  
R uhry. Jeżeli ju ż  francusk ie  ko ła  
rządzące „m uszą“  zgodzić się na 
połączenie sw o je j s tre fy  z B izo - 
n ią, jeże ii już  muszą się zgodzić 
na powstanie rządu zachodnio-nie 
m ieckiego, to  chc ia łyby p rzyn a jm n ie j 
uzyskać udz ia ł w  k o n tro li nad Za­
głęb iem  R uhry . Agencje am erykan 
skie podawały nawet niedawno, że 
w  te j spraw ie osiągnięto porozu­
m ienie.

Że tak  n ie  jest, dowodzi kores­
pondencja z Londynu, opub likow a­
na w  „M onde“ , p ó ło fic ja ln y m  o r­
ganie francuskiego MSZ-u. A u to r 
korespondencji za ty tu łow ane j: „K o n  
ferencja  sześciu u tknę ła  na m ie j­
scu“  stw ierdza, że k o n tro la  Z a ­
głębia R uhry  stanow i w  dalszym 
ciągu g łów ny problem  nie ro zw ią ­
zany v / kon fe ren c ji londyńskie j. 
„A m e ryka n ie  żądają —  stw ie rdza 
dz ien n ik  — żeby udzia ł F ra n c ji w  
k o n tro li nad Zagłęb iem  R uhry  
m ia ł cha rakter czysto doradczy. W 
ten sposób H o ffm an  i  gen. C lay 
we F ra n k fu rc ie  b y lib y  udz ie lnym i 
w ładcam i Zagłęb ia R uhry, p rzy ­
n a jm n ie j dopóty, dopóki, gospodar 
ka  n iem iecka n ie  osiągnęłaby ró w ­
nowagi. To co A m eryka n ie  nazy­
w a ją  „zrów now ażeniem  gospodar­
k i n iem ieckie j, oznacza fak tyczn ie  
stan gospodarki, k tó ra  może się o - 
bejść bez subsydiów  do larowych. 
P rzy jęc ie  te j zasady pozostaw iłoby 
A m erykanom  ca łkow itą  swobodę 
w  te j dziedzinie. Pod pretekstem  
rów now ag i te j gospodarki A m ery  
kan ie mogą zm ienić jednostronn ie 
poziom p ro d u k c ji przem ysłowej, 
cha rak te r i  rozm ia ry  dostaw, roz­
dz ia ł i  w ydobycie  węgla oraz

W  dalszym ciągu a u to r a rty k u łu  
zwraca uwagę rów nież na fa k t, że 
F ranc ja  zgadzając się na u tw orze­
n ie  rządu zachodnio-n icm ieckiego 
w zbudziłaby oczyw iście niezado­
w o len ie  ZSRR.

Ten m om ent jes t godny uw ag i 
z innego względu. F rancuskie  ko ła  
praw icow e, k tó re  chętnie poszłyby 
na u tw orzen ie  reakcyjnego b loku  
w  zachodnie j Europie, obaw ia ją  
się, że Stany Zjednoczone mogą 
je  w  osta tn ie j c h w ili zostaw ić na 
lodzie. O bserwując łamańce am e­
ryka ń sk ie j p o lity k i zagranicznej — 
trudn o  n ie  przyznać ra c ji ty m  o- 
bawom.

Chcemy p oko ju !

Wallace potępia rząd USA
za odm ową rozm ów  z ZSRR

N O W Y JORK, 26.5 (PAP.). Przemawiając w  Spokane 
(stan Waszyngton) kandydat na prezydenta USA Henry W al­
lace ponownie poruszy! sprawę wymiany not werbalnych mię­
dzy ambasadorem Smithem i ministrem Molotowem, 
a w szczególności odpowiedzi generalissimusa Stalina na jego 
list otwarty.

M ów ca s tw ie rdz ił, że argum enty, 
wysuwane przez rząd am erykańsk i 
d la  usp raw ied liw ien ia  odm owy po 
djęcia  rozm ów z rządem  radziec­
k im  celem uregu low an ia  rozbieżno 
ści m iędzy ZSRR i  USA, n ie  ty l 
ko n ie  w y trz y m u ją  k ry ty k i,  lecz są 
godne najwyższego potępienia.

Prezydent Weizman u prez. Trumana

USA udzielił państwu Izrael 
100-milionowej pożyczki

W ASZYN G TO N , 26.5 (PAP.). P re  
zydent państw a Iz ra e l d r  Chaim  
W eizm an p rz y b y ł w  pon iedzia łek do 
W aszyngtonu i  zosta ł p o w ita n y  na 
dw orcu .przez wyższych u rzę dn ików  
B ia łego Dom u i  D epartam entu  Sta 
nu USA.

P rezydent d r C haim  W eizman, 
ośw iadczył po rozm o w ie ,z  prezyden 
tern Trum anem , że prezydent USA 
za tw ie rd z ił zasadniczo p ro je k t po­
życzki d la  Iz rae la  w  wysokości od 
90 do 100 m ilio n ó w  do la rów . Szcze­
gó ły m a ją  być opracowane przez od 
pow iędn ie c zyn n ik i rządowe U SA.

P rezydent W eizm ann zaapelow ał 
rów n ież  do T rum ana o n iezw łoczne 
zniesienie zakazu w y w o ;V  b ro n i 
do Izrae la . T rum an  przyzna ł, .że 
kw estia  ta jest p ilna . Wobec tego 
W eizman ośw iadczył, że jest „p e ­
łen nadzie i“  pod ty m  względem .

Składa jąc to ośw iadczenie na kon  
fe re n c ji prasow ej w  pó ł godziny 
po spo tkan iu  z T rum anem  w  B ia ­
ły m  Domu, p rezydent Iz rae la  o k re ­
ś lił swą w izy tę  u  T rum ana jako  
„zadow ala jącą“ . D oda ł on, ż e ,Iz ra e l 
ubiega się o pożyczkę w  USA, by  
poczynić zakupy b ro n i, p rzystąp ić  
do ogólnej odbudow y k ra ju  i  aopo 
móc 150 tysiącom  w ysied leńców  ży 
dow skich  w  Europie, Iz ra e l pragn ie 
nabyć sam oloty, czołgi i dzia ła  
przeciwczołgowe. D la  zaopatrzenia 
uchodźców żydow skich potrzebna

N a k o n fe re n c ji w  B ia ły m  Dom u 
om aw iano ' w reszcie sprawę fo rm a l 
nego uznania w za jem nych przed­
s taw ic ie ls tw  dyp lom atycznych.

W allace p o no w ił k ry ty k ę  dw upar 
ty jn y c h  p o lity k ó w  am erykańskich, 
k tó rzy  zn iw eczy li nadzieje narodu 
na zakończenie „z im n e j w o jn y “ , po 
czym ośw iadczył: „Rząd tw ie rd z i, 
że sprawy, k tó re  w in n y  być omó 
Wionę ze Z w iązk iem  Radzieckim , 
b y ły  ju ż  daw n ie j dyskutowane i że 
dyskusje te ju ż  go zmęczyły. A le  
naród pow iada: „W a lczy liśm y o te 
sp raw y ju ż  daw n ie j i  w a lka  ta 
nas zmęczyła. Chcemy po ko ju “ .

Następnie W allace w ezw ał V an 
denberga, M arsha lla  lu b  senatora 
Connelly do wzięcia udz ia łu  w  pu ­
b liczne j dysku s ji nad p o lity k ą  za 
graniczną USA, w ysuw a jąc 10 na 
stępujących tem atów :

1) M ożliw ość osiągnięcia porożu 
m ien ia  ze Z w iązk iem  Radzieckim

bez zrezygnowania z podstawowa 
zasad. W allaoe b ron ić  będzie te*y> 
że porozum ien ie tak ie  jest m «®1
we.

2) Rozbrojenie i  bezpieczeństwo
powszechne. M ów ca podkreślił,
uporczyw a obrona p ropozycji sena

J U
to ra  Barucha w  zakresie k ° n r̂ ? 0 
nad brom ią atomową zagraża P01 
jo w i.

3) P o lity k a  USA w  Niemczech * 
Japon ii. W allace zapow iedzia ł P 
danie fak tów , św iadczących ; . 
obecna p o lity k a  USA w  obu ty 
k ra ja c h  sprzeczna jest z ty m i 
s tk im i celam i, k tó re  A m e ry k a  w  
sunęła podczas w o jny.

4) P o lity k a  U S A  w  Chinach i  *  
K ore i.

5) P o lity k a  U S A  w  państwa«1» 
A m e ry k i Łac ińsk ie j.

6) P lan M arshalla . Wallace 
m ierzą b ro n ić  swego pro jek tu  
tw orzen ia  specja lnej organizaw.’ 
podporządkowanej ONZ, dla 
zacji p lanu  pomocy państwom  eU 
pe jskim .

7) Sprawa B lisk iego Wschodu

Trudności uiizouie delegatóm Z S R R

USA gwałcą umowę z ONZ
N O W Y JO RK, 26.5 (PAP). K orn i 

s ja  P ra w  Człow ieka ONZ, k tó ra  
m ia ła  rozpocząć nową sesję w  d n iu  
24 m a ja  br., n ie  rozpoczęła sw ych 
prac z powodu nieobecności delega 
tó w  U k ra in y  i  B ia ło rus i, k tó rzy  
n ie  o trzym a li na czas w iz  do ONZ 
w  ambasadzie U S A  w  M oskwie.

Spraw a trudnośc i w izow ych de 
legatów  U k ra in y  i  B ia ło ru s i by ła  
przedm iotem  gorącej debaty na po 
siedzeniu K o m is ji P ra w  Człow ieka. 
Po debacie, w  k tó re j gorący udz ia ł 
b ra li delegat rad z ie ck i p ro f. P a­
w łó w  i  delegatka U SA p. Roose

cję stw ierdzającą, że „de legaci B ia  
ło ru s i i  U k ra in y  n ie  b y li w  stanie 
p rzybyć na sesję k o m is ji P raw  
Człow ieka na skutek pogw ałcenia 
przez U SA um ow y z O rganizacją 
N arodów  Z jednoczonych“ .

Rezolucja poleca sekre ta rzow i ge 
ne ra lnem u ONZ T rygve  L ie  in te r  
w encję  w  W aszyngtonie d la , u n ik  
n ięcia podobnych incyden tów  • w  
przyszłości.

Na posiedzeniu p. Roosevelt w y  
brana została ponownie p rzew odni 
czącą K o m is ji P ra w  .C złow ieka 
ONZ.

ve it, K om is ja  ONZ p rzy ję ła  rezo lu

Starcia z bojówkami SPD ui Berlinie

Pierwsze wyniki referendum
w sprawie jedności Niemiec

B E R L IN , 26.5 (PAP). —  W to rko ­
we d z ie n n ik i be rliń sk ie  poda ły

___  _________pierwsze, ,niekom pletne w y n ik i re fe
¡7s7 7yvm o ść7  7  d la  7m ig ra~ c jf do | rendum  w  spraw ie jedności N ie- 
Palestyny —  środ k i transportow e. I m ieć z terenu s tre fy  radzieck ie j.

Jak Amerykanie wałcza
z prasa demokratyczna w Niemczech

cy jne j.
Jak  w iadomo, przed dwom a ty  

godn iam i ty g o d n ik  radz ieck i „N o  
woje W rernia“  podał, iż  p u b lika c ja  
tego tygodn ika  w  języku  niem iec 
k im  została zakazana na teren ie
s tre f zachodnich. Korespondent ą- 
gencji, Roy Robson, k tó ry  postano 
w ił zbadać tę sprawę w y k ry ł,  że 
cały ko lpo rtaż prasy n iem ie ck ie j w  
strefach zachodnich jest skorum po 
w any przez A m erykanów . W  stre

— Do Londynu  p rz y b y ł z N iem iec ge- spraw  zagranicznych W ie lk ie j B ry ta n ii b ry ty js k ie j, gdzie początkowo
ne ra ł Luc ius  C lay, guberna to r am ery- B ev in  o d by ł kon fe re nc ję  z ambasadorem kolportow ane b y ły  w szystkie  p is - 
kau sk ie j s tre fy  oku p a cy jn e j. am erykańsk im  Douglasem na tem at ró - ! maj łącznie Z „N ow o je  W rem ia “ ,

♦  tn ie  poglądów  m iędzy USA i  W ie lką  . A m e r y k a n ie  n r z e k u n i l i  dyrektorów
— M in is te r spraw  zagranicznych M olo- B ry ta n ią  w  spraw ie P a les tyny. i ^ n e r y  K arne  _P ze K U p m  a y re K  o o

tow  p rz y ją ł ambasadora re p u b lik i b u ł- d w ó c h  n a jw ię k s z y c h  a g e n c j i  ltO l
ga rsk ie j w  ZSRR N iko łow a , k tó ry  ma — Ostatn io w y jecha ło  z N iem iec do p o r ta ż o w y c h , b y  W te n  spo sób  u n ie
w ręczyć swe l is ty  u w ie rzy te ln ia ją ce . Pa lestyny 2,500 uchodźców żydow sk ich  m o ż liw ie  k o lp o r ta ż  p is m  d e m o k ra

■}> w  w ie ku  poborow ym . Ż ydz i c i, pocho- r  r
— D ek la rac ja  p rogram ow a W ęgiersk ie j dzący z obozów d la  w ys ied lo nych  ze 

P a rt i i P racu jących , k tó ra  powstanie w  s tre fy  am erykań sk ie j, opuśc ili ją  bez 
w y n ik u  połączenia się p a r t i i ko m u n is ty - o fic ja ln y c h  zezwoleń na w y jazd .

TORONTO, 36.5 (A P I). F ra n k fu r 
ck i korespondent agencji „W o rld  
News R eport“  podaje sensacyjne 
szczegóły ku lisów  a k c ji am erykan 
ekiej zm ie rza jące j do niedopuszcze 

p lan demontażu fa b ryk . Jest rzeczą : n ia  do N iem iec zachodnich p u b li 
zrozum iałą, że tego rodza ju  m o- k a c ji dem okra tycznych w ydaw a- 
ż liw ość n iepokoi F rancuzów“ . I nych w  radz ieck ie j s tre fie  okupa-

W  kilku inierszach

cznej i  soc ja l-dem okra tyezne j, spotkała 
się z uznaniem  p rzyw ódców  p a r t i i ludo ­
w ych.

— W M edio lan ie o d b y ły  się w czora j
w ie lk ie  m an ifestac je  na znak so lidarnoś­
c i z dem okra tam i g reck im i, w  czasie 
k tó ry c h  p rzem aw ia li: posłanka fra ncus­
ka Jeanette V«rm esch, p rzedstaw ic ie l 
p a r t i i  W allace‘a ora

— W  ob liczu s tra jK u  250 tys ięcy  robo­
tn ik ó w  przem ysłu  samochodowego w  
D e tro it, G eneral M o tors zgodziła się na 
zw iększenie ich  p łac o 11 centów  na go­
dzinę.

— N a giełdzie lon d yń sk ie j zanotowa-
, ____________  no pow strzym yw an ie  się od tra n sa kc ji

senator T e rra c in i. i oraz m in im a ln y  spadek cen poszczegól- 
<■ ; nych  a k c y j, k tó ry  tłum aczony Jest ró -

— W Paryżu odbyła się m anifestac ja  żn icam i poglądów  m iędzy USA i  W ie lką  
ko b ie t fra n cu sk ich  w  zw iązku  z u roczy- B ry ta n ią  na tem at Palestyny, 
stością Św ięta M a tk i. Jedna z m a tek &
doręczyła p rezyden tow i A u r io l pe tyc ję , — Od 1 do 13 m a ja  z obozów pracy i  
podpisaną przez tysiące ko b ie t p ra cu ją - z obozów dla in te rnow a nych  w  B a w a rii 
cych, domagającą się zw iększenia p rzy - zw o ln iono 8.305 na rodow ych socja lis tów .

i
M orza Śródziemnego. Wallace 
w iadczy ł, że podda k ry tyce  P°‘ 0 
kę am erykańską w  G rec ji _ ° raZJ -3 
ruszy prob lem  pa lestyński i sPa(j  
wę k o n tro li m iędzynarodow ej h 
K anałem  Suezkim  i  Dardanela

S) Sprawa w yko rzystan ia  „  
bów św ia tow ych i  hand lu  mić 
narodowego.

9) M etody rozpowszechnienia ^  
bód obyw ate lsk ich  na całym  s"  
cie.

10) M etody wzm ocnienia Orga»1 
zacji Narodów  Zjednoczonych.

Tiuman nozpoczy^
kampanię wyborcza

W ASZYN G TO N, 26.5 (PAP)- —^  
ro prasowe B ia łego Dom u P0“  
do w iadom ości, że w  p ie rw s z y ^  
dn iach czerwca prezydent* 'T rU1 
rozpocznie kam panię przedwy ^  
czą. W  d n iu  3 czerwca T rum 0» 
puści W aszyngton i  następnego • , 
będzie p rze m aw ia ł w  Chicago. , 
stępnie prezydent wygosi Przet t je, 
w ien ia  w  m iastach Omaha, Se» ^  
B e rley  i  w  Los Angeles. , - ^ 0  
z tych  przem ów ień będzie P°s.wnó\V 
ne po lityce  zagranicznej Sta 
Zjednoczonych.

dzia łów  żyw nościow ych, zagw arantow a­
nia zdolności nabyw czej płac i p row a­
dzenia p o li ty k i w  ob ron ie  poko ju .

— W  M oskw ie zakończona została b u ­
dowa 2-ch tu n e li podw odnych na tra ­
sie tzw . w ie lk ie g o  p ie rśc ien ia  obwodo­
wego m etra . D ługość tune lów , przeko­
panych pod ko ry te m  rze k i M oskw y, 
przekracza 300 m e trów .

— W pa rysk ich  ko łach  p o lityczn ych  
u trz y m u ją , że rząd W ie lk ie j B ry ta n ii 
z w ró c ił się o fic ja ln ie  do rządu fra n cu s ­
kiego z apelem o n ieuznaw anie państwa 
żydowskiego Iz ra e l. Rząd b ry ty js k i 
z w ró c ił uwagę na to, że uznanie  tego 
państwa, przez F ranc ję  w p ły n ie  u jem n ie  
na stosunki francusko  - b ry ty js k ie .

*
— Po raz trze c i w  c iągu 4 d n i m in is te r

W obecnej c h w ili w  B a w a rii pozostaje 
ty lk o  2.492 in te rnow anych .

— M in is te r spraw  zagranicznych E gip­
tu  o d by ł k ilk a  k o n fe re n c ji z posłem 
g reck im  w  K a irze , w  czasie k tó ry c h  o- 
m aw iano sprawę u tw o rzen ia  b loku  
wschodniego z udzia łem  państw  arab­
skich, G re c ji 1 T u rc ji.

— W  am erykańsk ie j s tre fie  o ku p a cy j­
ne j A u s tr ii,  w  pobliżu g ra n icy  austriac­
ko  -  n ie m ieck ie j, w y k ry to  szereg orga­
n iz a c ji h itle row sk ich .

— 40 tys. ro b o tn ikó w  przem ysłu  m e­
talowego w  B ohum  zagroziło  s tra jk ie m  
jeże li znany h itle ro w ie c  — d r. Reusch, 
m ianow any niedaw no d y re k to re m  hu t, 
p o ja w i się na te ren ie  jedn e j z fa b ry k .

tycznych. Ta sama sytuacja  is tn ie  
je  i w  s tre fie  francusk ie j, gdzie w  
Baden -  Baden cały ko lpo rtaż p ra  
cuje pod in s tru k c ja m i am erykań­
skim i..

Korespondent s tw ierdza da le j, że 
jeszcze w  okresie, gdy rospowszech 
n ian ie  w szystk ich  p ism  by ło  doz 
wclone, A m erykan ie  p rzekupyw a li 
dy re k to rów  ko lportażu, by  nakazy 
w a li n iew yk ładan ie  w  kioskach 
pism  dem okratycznych, lecz u k ry  
w a li je  pod ladą.

W  ten  sposób —  pisze Robson— 
jeszcze na początku tego roku , p i­
sma dem okratyczne n ie  dochodziły 
do odbiorców  n iem ieckich . Dzień 
n ik i p a r t i i kom unistycznej, na 
przyk ład , m usia ły  być specja lnie 
prenum erowane, gdyż inaczej nie 
można ich by ło  n igdzie dostać.

Strajki we Włoszech
R ZY M , 26.5 (PAP). —  Ruch s tra j 

kow y, k tó ry  osta tn io  koncen trow ał 
się w  L o m b a rd ii i  F r iu l i,  ob ją ł obec 
n ie  rów n ież  p ro w in c ję  E m ilia . Wczo 
ra j rozpoczął się s tra jk  rob o tn ików  
ro ln ych  w  p ro w in c ji Białonia.

W edług doniesień „Neues Deutsch , .
la n d “ , w  Saksonii, liczącej, 5 i.  pó ł stępnie p rezyden t^ wygosi
m ilio n a  m ieszkańców, w  c iągu p ie rw  .................... ~~
szych dwóch d n i trw a n ia  re fe re n ­
dum, 60 p ro c^ ludn ośc i opow iedzia ło  
się za jednością N iem iec, Ana logicz 
na  m n ie j w ięce j frekw e nc ja  by ła  w  
T u ry n g ii W  p ro w in c ji Sachsen-An­
h a lt ilość zebranych podpisów prze 
k roczy ła  już  dwa m ilio n y .

Zasługuje na uwagę czynny u - 
dz ia ł m łodzieży n iem ieck ie j, k tó ra  
na te ren ie  całe j s tre fy  radz ieck ie j 
w spó łp racu je  p rzy  organ izac ji re fe ­
rendum .

W  B e r lin ie  na k i lk u  dworcach 
m ie js k ie j ko le i e lek tryczne j w  sek­
torze am erykańskim  doszło do starć 
m iędzy N iem cam i, k tó rzy  podp isy­
w a li lis tę  re ferendum  a bo jó w kam i 
socja l-dem okra tów , k tó rz y  us iłow a­
l i  usunąć z terenu dw orców  s to lik i 
z w y łożon ym i do podpisu lis ta m i.
P o lic ja  n iem iecka w  sektorze ame­
ryka ń sk im  stanęła po stron ie  bo jó­
wek, udarem nia jąc w  ten  sposób dal 
sze zb ieran ie  podpisów.

W  dz ie ln icy  B uckow -O st (sektor 
am erykański) p o lic ja  wezw ała straż 
ogniow ą do usunięcia wyw ieszone­
go na u lic y  transparentu , na w o łu ją ­
cego do podp isyw an ia  lis t  w  spra­
w ie  jednoąci N iem iec. G dy zgrom a­
dzony t łu m  u s iło w a ł przeszkodzić 
strażakom , p o lic ja  pa lka m i gum ow y 
m i rozpędziła  zebranych, aresztu­
jąc k ilk a  osób. _ _ _

Proces
przeciwko &. niemieckie*11® 

„królowi tytoniowem«“
H A M B U R G , 26.5 (PAP). — B °^ó

cząl się tu  proces przeciw ko b. " . j j ,  
ło w i ty to n iow e m u“  N iem iec "T ,, ja 
pa w i Reemtsma, k tó ry  uchodz 
jednego z najbogatszych ludzi 
cie j Rzeszy. F ab ryka n t ten  by* 0r 
nym  h itle row cem , p o p ie r a ją c ? 0p 
ganizacje p a rty jn ą . M. in. z ł0^yjj it -  
na rzecz SA. 455 tys. m arek, z3S v/ 
le r-Jugend o trzym a ła  od nie» 
prezencie samolot.

A k t  oskarżenia zaruca ^ ee7 adz° 
wzbogacenie się w  czasie pc0 -erlie 
ne j przez H it le ra  w o jny . Oska ^ y  
zaw iera m. in. charaktery^ 
szczegół, dotyczący łapów k i, r jj)- 
„ k ró l ty to n io w y “  w y p ła c ił j zeui» 
gow i za w strzym an ie  docho yo) 
karnego, wzdrożonego w  g23!. 
ny. Łapówka, k tó rą  p rz y ją ł vły-* 
i  jego zastenca R oerner m ia 
nieść 15 m ilio n ó w  marek.

Nome plany Re vina

Trzy „unie” w Europie*
LO N D Y N , 26.5 (BS). K orespon­

dent A F P  donosi z Londynu , że 
B evin, k tó ry  początkow o „zam yśla ł 
o rozszerzeniu p a k tu  brukselskiego 
na inne państwa zachodnio -  euro 
pe jsk ie “  obecnie zdaje się skłaniać 
do „n o w e j koncepcji tak tyczne j, 
zm ierzającej je dn ak  ostatecznie do 
tego samego celu“ . M ia no w ic ie  m i 
n is te r b ry ty js k i faw o ryzu je  obecnie 
p ro je k ty  s tworzenia dwóch in nych  
„u n i i  eu rope jsk ich“  obok U n ii Za 
chodn ie j.

U n ia  skandynawska obejm owała 
by Danię, N orw eg ię  i  Szwecję, a 
U n ie  śródziem nom orska W iochy, 
G recję i  T u rc ję . Ostatecznie wszy 
s tk ie  trz y  „u n ie “  m ia ły b y  się połę

czyć w  późniejszym  czasie. ^ i«
K orespondent dodaje ^  

w y jaśn ien ia , że przyłączenie 
do pa k tu  brukselskiego n 
na poważne opory, a to  1X119 
dlatego, że „zachodnio -  c. 
sk ie  ko ła  dyplom atyczne n .-mie»;', 
dow a ły  dostatecznego uza®0 poW 
dla takiego k ro k u “ . T rakta* ęCa 
jo w y  u n ie m o ż liw ia  W łoch° 
jęcie zbrojeń. ,>

Jeśli chodzi o Skandy»®*^ \>T\ 
podczas gdy N orw eg ia  goto' \  apm 
odpowiedzieć p rzychy ln ie  n p i» '
TT«i! ^ 7 n żiLCTłtrOPlfl JU n ii Zachodniej, Szwecja 
ła w ie lk ą  dbałość o swoją 
ność".

peu



Oszczędzone miliardy
gospodarka w przedsiębiorstwie — wszystko jed- ści p o le g a ją  na W zroście  w yda

k. r r \ r  __ x____ __ ___  _ _ u_____ ___  . . , ,
ALNA gospodarka w przedsiębiorstwie — wszystko jed- 

'¡tJa c*y w państwowym czy w prywatnym — musi opierać się 
Die . Uzie> że nie wolno marnować żadnych materiałów i środków 
feai .°Zna opłacać ludzi, którzy nie pracują w nim produktywnie

fîi
•5, by Znaczy  to  o czyw iśc ie  w ca - 

celó w  oszczędnościo­
wo ł ó ° ta n ie n ia  p ro d u k c ji w o l-  

zam ias t‘ ych

-
Pikó«, w y z y s k iw a ć  p ra c o w - 
.JC s' ^ 0sP°darka> k tó ra  p o s łu - 

Xo\vc ̂  w  p ro d u k c ji św ia d o m ie  
ioilgu PpI go rszym i, n ie  je s t ra c -

‘S l l i '

m o ż liw ie  n a j-  
i  m a te r ia łó w  

gorsze ja k o  tańsze, i  b y  

Óty

ty lk o  ta n d e tn a , je s t 
i  ■JVa gosP °da rczo  i  spo łecz­

n y  , rezu lta c ie  p ro d u k u je  ta n -  
rnll° 'Var’ k tó r y  z b ie g ie m  cza- 

, 1 k y ć  w y p a r t y  z r y n k u  
fest 0War le pszy , n a w e t je ż e li 
S ie 6C° droższy- Jes t pow sze- 

2naną u  nas p ra w d ą , że 
t?eC2„  P ozorn ie  tańsza, je s t w  
Ulż f ^ s to ś c i znaczn ie  droższa, 

d roższy  to w a r  o 
W reszc ie  w y z y s k  

z b ro d n ią  spo -

-Dtejirnłaln ie  
^k o ś c i,

S > ków jest • *
zasady zwalczaną przez

1
X  Sj uPaństwowiony przemysł
U  ° oiożety ^  *uoze poszczycić , że u m ia ł 
%  f . Sarn y m  o k re s ie  czasu a 
n  ^O ocześnie, p o p ra w ić  ja -  
N  y, ̂ cd u kc ji —  n ie k ie d y  n a - 
'jjbsji o u żym  s to p n iu , podn ieść

p ra c o w n ik ó w  i  U Z y- 
ty ., POW; ■

racł, ^azne oszczędności w
j kąCv. Produkcyjnych i  admi- 
^ ę j^ O y c h . Dwa pierwsze osią 
Nvi4ji y ly  już w ie lokro tn ie  o- 

v-u?’ 0 He zaś idzie o trzecie,

S 5 S* w c z o ra j o g ło s iliś m y
, ^ , g " v’ z którego w ynika, że 
V °s2c°S*atecznyc^  obliczeń ak- 

t. j^ó riośc iow a  w  przemyśle 
tj5j W , 7 zamiast p re łim inowa- 
3  o ° y 6.700 m ilionów  złotych 
Qtyę̂  Cz?dności 11.754 m ilionów

« N  te

N L .
S S ,  ............ - ........
, eg0PJ;2eclsiębiorstwa przemy -

w y m a g a ją  k o m e n ta - 
ysokość oszczędzonych 

je s t w  s to su n ku  
$) ,6go '^ I r io w a n y c h  w y d a tk ó w

y je d n o c z e n ia  czy c e n tra - 
k lijjjj le że li u d a ło  s ię  ob n iżyć  
V  °''Vane w y d a tk i,  to  m oż-

n a b y  na te j p o d s ta w ie  w n io s k o ­
w ać, że p ie rw o tn ie  p re lim in o w a ­
n o  n ie u d o ln ie  lu b  z b y t ro z rz u t­
n ie . T ym czasem  w c a le  ta k  n ie  b y ­
ło  i  n ie  je s t. W s z y s tk ie  p r e l im i­
na rze, z a n im  zo s ta ły  z a tw ie rd z o ­
ne, b y ły  d o k ła d n ie  badane, cza­
sam i n a w e t k ilk a k ro tn ie ,  i  w  ra ­
z ie  p o trz e b y  o d p o w ie d n io  zm ie ­
n ione.

O szczędności w  na szym  p rz e ­
m yś le  n ie  zo s ta ły  u zyska n e  p rzez 
m echan iczne  ob n iżen ie  w y d a tk ó w  
i  m echan iczne  s k re ś le n ie  p e w ­
n y c h  p o z y c ji w  p re lim in a rz u . 
O czyw iśc ie  gd z ie  trze b a  b y ło  
s k re ś lić  ¡albo zm n ie js z y ć  pe w n e  
p o zyc je  w y d a tk ó w , c z y n io n o  to ; 
gd z ie  trz e b a  b y ło  z re d u ko w a ć  
pe rso n e l n ie  w y k o rz y s ta n y  w  
p ra c y  —  z re d u k o w a n o ; a le  zasad­
n iczo, w  s w e j is toc ie , u zyska n e  
w  n a szym  p rz e m y ś le  oszczędno­

śc i p o le g a ją  na W zroście  w y d a j­
ności p ra c y , na  u s p ra w n ie n iu  
procesu  p ro d u k c y jn e g o , na s toso­
w a n iu  ró ż n y c h  u lepszeń i  w y n a ­
la z k ó w , z re g u ły  d o k o n y w a n y c h  
p rzez p ra c o w n ik ó w  danego p rze d  
s ię b io rs tw a , na ra c jo n a ln ie js z y m  
w y k o rz y s ty w a n iu  w ła śc iw e g o  su ­
row ca , w ę g la  i  e n e rg ii e le k try c z ­
n e j, p rzez kom asac ję  z a k ła d ó w  i  
z jednoczeń itp .

Te w s z y s tk ie  z ja w is k a  w ys tę p o  
w a ły  i  ro z ra s ta ły  s ię  w  czasie p ra  
c y  i  d a ły  z koń cem  1947 r. ta k  po 
w a żny , te raz  o b lic z o n y  re z u lta t. 
W  s to su n ku  do ro k u  1946 p r z y ­
n ió s ł ro k  1947 ta k  w ie lk ie  z m ia ­
n y , że m o g ły  zaskoczyć n a jw ię k ­
szych  e n tu z ja s tó w . G d y  w  r . 1946 
w  ró ż n y c h  dz iedz inach  p ra c y  u 
nas p a n o w a ł jeszcze p e w ie n  chaos 
w  r . 1947 z n ik ł on bez ś ladu , a 
dziś różne  p rz e d s ię b io rs tw a  p rz e ­
śc ig a ją  s ię  w  sp ra w n ośc i. A le  cu ­
d ó w  n ie  m a. W szys tko  to  os iąg­
nę ła  p raca  m ózgów  i  rą k  naszych  
in ż y n ie ró w  i  ro b o tn ik ó w , oraz 
św iadom e i  ce low e  k ie ro w n ic tw o .

St. M.
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Pod hasłem współpracy gospodarczej

Przyjazd delegacji rządu czechosłowackiego
na rozpoczynające się dziś obrady

wackiego M SZ Jarosław

Pierwszy lot
na linii Warszawa-Bukareszf

B U K A R E S ZT, 26.5 (PAP). —  Dnia ambasady, d y re k to r naczelny rum uń 
24 bm. p rzyb y ł do s to licy  R u m un ii skich l i n i i  lo tn iczych , przedstaw icie 
sam olot po lsk ich  l in i i  lo tn iczych j le m in is te rs tw a  kom u n ikac ji, han- 
„L o t “ , inauguru jąc  w  ten sposób s ta ' dlu, p rasy itd .
łą  lin ię  kom u n ikacy jn ą  m iędzy W ar j Następnego dnia sam olot po lsk i 
szawą i  Bukaresztem. Na lo tn isku  ] w ys ta rtow a ł w  drogę pow rotną do 
p ilo tó w  po lsk ich  w ita l i  ambasador i W arszawy. P rze lo t z W arszawy do 
R. P. w  Bukareszcie d r Szym ański j Bukaresztu trw a  około 4 i  pó ł go- 
w  otoczeniu wyższych u rzędn ików  I dżiny.

„D ru g i zjazd k ra jo w y  Zjednocże- 1
na rod ów F lyd ow ś lc ie fn u  przy odbu- 

— . Sowie jego życia w  P o ls c e - i-w w a l­
uta S jon is tów  -  D em okra tów  Ichud, j ce o  uzyskanie nowego państwa ży- 
odbyty  w  B ie lsku , w yraża Wam, j dowskiego w  Palestynie.
O byw a te lu  Prezydencie, g łę b o k ą '

Depeszo CK Żydów w Polsce
do Prezydenta Rzeczypospolite!

„W  im ie n iu  społeczeństwa żydów ' skie j p rzy  u tw o rzen iu  państwa ży- 
skiego w  Polsce w yrażam y glębo- i dowskiego Izrael, 
ką  wdzięczność za h is to ryczn ie  do- C entra lny  K om ite t Ż ydów  w  Polsce 

• r — Adol f  Berm an
niosłą pomoc Rzeczypospolitej P o l- | J u lia n  Łazebn ik“ .

i^ k o S a  i o n “  M o l ie r a
Lou is  J o u v e t-w  W a rs za w ie

fyyjj. s k i^ z e s n y m  teatrze francu - 
Couis Jouvet ma pozycję 
6,1 ,-b a ko m ity  aktor, in -  

W s*io , ’ reżyser i  dekora to r od 
ty “tyo p  jest rewelacją, tea- 
^  J^ko , aryża. Zasłyną ł szczegól- 
Kv,*raiiri?Scen'zator u tw o rów  Ja-
Mm ^aca UX' B 1i ska> p rzy jac ie lska 
\ l tyrq świetnego pisarza z 
M ¡X- £)0 X t° re m  dała wspaniałe

a ggîXjlepszych należał „A m
! ^ ał‘ s
!iik działalność w  tea-

k tó rym  Jouvet zainau

w  r. 1934. R ów nym
i % .^is r ń °w °je n n e j dz ia la lno- 
.W i I )arv-Uv<:^a ł est „Szkoła żon“ , 
 ̂ h,5t°\v«u-Z,n *e og lądał od czasów 

p r z i? ,  czy li od roku  1662. 
do ¿ s‘aw >eniem przy jecha ł 

, ¡ ¡ S „ ^ tP„P0lski na k ilk a  gościn- 
V?«oła “ P°W.
S ^ i  i 5°? “  — dram at zadrości,
V  S ą  f  nionei  miłości — ma
^  J arstiwą in tryg ę  w pro
V  ¿>.°lVora,le' e hum oru  sytuacyjne 

zabawnego q u i-p ro -V  Sta DdU
C X  ! ry ka-

sercach.
A le  trzeba w yobrazić  sobie ten 

u tw ó r na tle  czasów m olierow skich , 
by zrozumieć w  pe łn i świeżość i  od 
krywczość jego fo rm y  i treści. Ostre 
cięcia satyryczne, zawarte w  ,,Szko 
le żon“  i  godzące n iem iłos ie rn ie  w  
różne ówczesne au to ry te ty , stały 
się powodem z ja d liw ych  k ry ty k , z 
ja k im i spo tka ł się ten u tw ó r M o­
liera. Z ty m i k ry ty k a m i rozp raw ił 
się pisarz dow cipn ie w  sw oje j „ K r y ­
tyce szkoły żon“ . Jednakże na sce­
nie, wśród publiczności parysk ie j, 
odniósł sukces n iebyw ały, w yzna­
czający now y etap w  rozw o ju  no­
woczesnego tea tru  francuskiego. 
D la „S zko ły żon“  zaczerpnął M o lie r  
tw orzyw o z potocznego, realnego ży 
cia, zapoczątkowując tea tr obycza­
jow y, k tó ry  nabra ł tak  szerokiego 
oddechu na scenach francusk ich  na 
stępnych stuleci, aż po dzień dz i­
siejszy. Każda z postaci te j korne- j 
d i i żyje in d yw id u a ln ym  życiem. 
W ydaje się, że au to r spo rtre tow a ł 
żywcem szereg osób — ty le  w  nich

Dziś rozpoczyna obrady w  W ar­
szawie kom is ja  mieszana po lsko- 
czechosłowacka w  spraw ie  usta le­
n ia  now ych kon tyngentów  tow a ro ­
w ych  na okres roczny —  w  ram ach 
zawartego 5-le tn iego uk ła d u  gospo­
darczego.

Na obrady te p rz y b y li wczoraj z 
Czechosłowacji: inż. Jan P leva — 
d y re k to r D epartam entu M in . Han 
d lu  Zagr., ja ko  przewodniczący o- 
raz cz łonkow ie : radca M in . d r A le k  
sander Nerad, kom isarz M in . V la - 
s t im il Szolc, radca M in . Przem. d r 
Franciszek Hendl, d y re k to r Narodo 
wego B anku  Czechosłowackiego inż. 
Hetych Czerniak, radca czechosło-

Hnizdo,
d y re k to r w yd z ia łu  eksportowego 
Czechosłowackiego Zw . p rzem ys łu  
d r O ttom ar K o h ru t, delegat M in . 
A p ro w iz a c ji inż. F ranciszek Szu- 
stek, radca M in . R o ln ic tw a  inż. Ja­
ros ław  Kopeć, kom isarz m in iś te r ia l 
ny  M SZ P aw eł H a jek, radca M in . 
S karbu  d r  Jan Iech, kom isarz M in . 
P rzem ysłu d r  Józef Paw ia t  oraz se 
k re ta rz  generalny Rady Gospodar­
czej Czechosłowacko -  P o lsk ie j d r  
Landa.

Rozpoczynającym się dziś ob ra ­
dom przewodniczyć będzie dyr- 
Drozdowski.

Deiegacja przemysłu spożywczego
z CzecbesSowacji w Warszawie

W czoraj rów n ież  p rzyby ła  do 
W arszawy delegacja Czechosłowac 
k iego P rzem ysłu Spożywczego na 
posiedzenie K o m ite tu  Przem ysłów 
Spożywczych P o lsk i i  Czechosłowa 
cji-

W  skład de legacji wchodzą: d r  
K locek z Departam entu M in is te r­
stwa A p ro w iza c ji, inż. d r  K u b e lik

— z Centra lnego Zarządu Przem y­
słu Spirytusowego, drożdżowego f  
p iw ow arsk iego, d r C ze rn ik  —  ja ko  
zastępca, p. K ra jb ik  —  z czechosło­
w ack ich  zakładów  tłuszczowych p. 
Demet —  przedstaw ic ie l przem ysłu 
cukiern iczego oraz d r  L iska  —  '  
przem ysłu konserwowego.

Odpowiedź rzqdn egipskiego
na pralesł Polski

Ziazd Sfonislów-Demokrafów
do Piezurdenta Rzeczypospolita!

P rezyden t ; .Rzeczypospolitej Pol.-.', wdzięczność Iza pomoc, udzie loną 
skie j o trz y m a ł' następujące depeÇzèT ~ ...

K A IR , 26.5 26.5 (PAP). —  W  od­
pow iedzi na protest rządu polskiego 
w  zw iązku że zbom bardowaniem  
przez sam oloty egipskie sta tku  po l­
skiego „L e w a n t“  w  porcie Tel A v iv ,  
m in is te r spraw  zagranicznych E g ip ­
tu  Ahm ed Khashaba pasza zako­
m unikow ał, że bom bardow anie Tel 
A v iv u  niezbędne by ło  ze względów 
w ojskow ych.

M in is te r Khashaba w y ra z ił prze

Pełny tekst  
bez żadnych skrótów
listu Papieża Piusa III
uiydał tygodnik katolickich 
literatów śląskich „O d r a“ 

w broszurze p. t.

„Papież Pius XII 
dobiskupów niemieckich“
Do nabyć a we wszystkich 

kioskach i księgarniach 
Cena 20. -  Zł. Kr 2159-0

konanie, że nieszczęśliwy wypadek 
nie naruszy przy jaznych stosunków 
pom iędzy Egiptem  a Polską. Zda­
niem  m in is tra  K hashaby podobne 
w ypadk i n ie  powtórzą się o i le  stat­
k i zastosują się do ostrzeżenia, ogło 
szonego przez rząd eg ipsk i, o n ie ­
bezpieczeństwie zb liżan ia  się do pa 
lestyńskich w ód te ry to ria lnych .

P r z y l ę c i s

z okazji święta narodowego
Argeiiyny

W dn iu  25 bm. A rgentyna obcho­
dzi swe św ięto narodowe, rocznicę 
p rok lam ow ania  niepodległości w  ro ­
k u  1810.

W ■ zw iązku  z- tym , charge d 'a ffa i­
res R e p u b lik i A rge n tyńsk ie j w  W ar 
sza w ie  w yd a ł w  godzinach w ieczor­
nych przyjęcie  w  salach H o te lu  Eu 
ropejskiego dla po lskich sfer rządo­
w ych i  korpusu dyplomatycznego* 
akredytowanego w  s to licy Polski.

Rząd R. P. reperezentował m in i­
ster spraw zagranicznych Z ygm un t 
M odzelewski oraz sekretarz general 
n yM S Z , ambasador W ierb łow ski.

Soiv WEdar — A rn o lf  — w y
Żonę według w ła - psychologicznej praw dy, ty le  słabo- 

S * l  tą , a tym czasem  za jego stek często ledw ie  dostrzegalnych.
v d z ie w c z y n a  z a -
X % \ v a ^  m łodym  chłopcu, k tó  
» 'ti ’' ' i  ty lk o  spo jrzeniam i i 

. 'ł°nam i. Żebv ca łko w i- 
V ( a  lc , "~J- • -  ' ...............

a występujących na ja w  ja k  gdyby 
mimochodem.

Cale to  bogactwo psychologiczne
____ ____  _ i  obyczajowe, zawarte w  „Szkole

:i l( lX c e’Żżc Zazdrośnika, M o lie r ka żon“ , w ydoby ł znakom icie  ̂ Lou is  
X  “  j  ^ u zwierzać się przed A r  Jouvet, którego in te rp re ta c ja  sce- 
? ihf\  żp Zuć do Agnieszki. O ka- ! niczna w yda je  się idea lnym  odt.wo 
H  °rhja„.Ą rn o lf naw et uzbro jony rżeniem  zarówno k lim a tu  m o lie - 
X  aip .. ł® o m iłośc i dwojga m ło row sk ie j kom edii, ja k  i m yś li au- 

w‘  1 tora. Gdy wspom inam  przeżycia te ­
go pięknego w ieczoru teatralnego, 
narzuca m i się jako  główne wraże­
nie  godny podziwu k u lt  słowa

przeszkodzić w  da l-f S U m?że - - - - - - - - ............ .
npzucia, które potra- 

• sj ^silniejsze zakazy i 
>3. ha” 7"k°ła żon" jest zatem
Włości CZeść szc zerej, żywioło- I k u l t  k l a s y c z n e g o  t e k -

* r O r ł ... „.-t 3 u 1 « *■ WvHaio A/-,

ha" 7"k pła żon“  jest zatem 
i Czesć szczerej, żyw io ło -

rodzącej się w młodych ' s t u  literackiego. Wydaje się, że i

Lou is  Jouvet 
w  „Szkole żon“  M olie ra .

każdy wyraz, ba, każda k rop ka  i 
każdy przecinek jest w  ustach tych 
ak to rów  rów n ie  ważny.

U tw ó r podaje się w  całości, bez 
obawy o długość monologów, k tó ­
re  brzm ią p iękn ie  i  są aktorsko 
wspaniale wygrane. Urzeka m elo­
dia  w iersza m ówionego z w ie lką  
k u ltu rą  lite racką . To praw dziw a 
rozkosz dla mózgu i dla ucha. W y- | 
soce artystyczna ‘ in te rp re tac ja  tek ­
stu jest jedną z przyczyn fak tu , że 
z niesłabnącą uwagą słucha się u - j 
tw o ru , choć pierwsza część przed­
staw ien ia  trw a  z górą pó łto re j go- j 
dżiny. Jouvet zam knął bow iem  pię 
c ioaktow ą kom edię M o lie ra  w  
dwóch odsłonach, zastosowując ory 
g ina lnc, zmechanizowane dekora­
cje : na środku sceny przedstaw ia ją  ' 
cej p lacyk w  mieście skonstruow ał 
dw a k a w a łk i m uru, k tó re  stanowią 
ja k  gdyby rozsuwające się łu p in y  , 
orzecha. Jądrem  orzecha jest og ró- '

dek ¡przed domem Agnieszki, gdzie 
rozg ryw a ją  się g łówne pa rtie  u tw ó 
ru. Jest w  tym  w dzięk i  finezja . Ca 
łość dekorac ji dyskre tn ie , w ys ty lizo  
wana przez C hris tiana B era rd  tw o ­
rzy  t łó  harm onizu jące z koncepcją 
inscenizacyjną.

N iezapom niane są e fekty  świe­
tlne, zwłaszcza w  d rug ie j części — 
zm rok, noc i  św it. Każda z tych faz 
stanow i a rtystyczną kom pozycję 
m alarską. B arw ne kostium y p ię k ­
nie  wm ontow ane w  tlo , m ieniące 
się odcien iam i w ieczoru, nocy lub  
św itu . Z rów ną dyskrecją  i  sub te l­
nością skom ponował V it to r io  R ie ti 
muzykę, k tó ra  ledw ie  dostrzegalny 
m i akordam i podkreśla wym owę 
gestu, słowa i św iatła . Zwraca uw a­
gę ekspresja fragm entu  muzyczne­
go, podpierającego ry tm iczn y  dw u­
głos O ronta i  Chryzalda w  końco­
w e j scenie przedstaw ienia.

Jouve t posługuje się chętnie pan 
tom im ą d la  u w ypu k len ia  elemen­
tów  obyczajowych i  w ydobycia  ma­
ks im um  hum oru sytuacyjnego. B ar 
dzo udanym  efektem  tego rodzaju 
jest sam początek sztuk i, gdy H o­
racy składa szereg uk łonów  pod 
oknem Agnieszki, żegnającej go ko 
ronkow ą chusteczką. Ś w ietną pan­
tom im ą ilus tru ją cą  „aw an tu rę  do 
m ow ą“  zazdrośnika kończy się 
p ierwsza część spektaklu . Cale 
przedstaw ien ie zamyka się podob­
nym  efektem, gdy groteskow y Re­
je n t ze swoim  urzędn ik iem  wbiega 
bez słowa do domu Ileż  w yrazu  w  
tych m ilczących scenach! P an tom i­
ma, jaką stosuje Lou is  Jouvet, ma 
ta k i poziom w ykonan ia , że n iektóre  
sceny rob ią  wrażenie p ierwszorzęd­
nego baletu.

P rzy tych w szystkich walorach 
inscenizacyjnych przedstaw ien ie ma 
znakom ite w ykonan ie  akto rsk ie . 
W ięc przede w szystk im  Louis Jou­
vet jako  A rn o lf  po ryw a szczerością,

żarliw ością  i  tragizm em . Każe nam  
śledzić dram at rozg ryw a jący się w  
głęb i duszy A rn o lfa  ogarniętego ko 
le jno  pyszałkowatością, am bicją, 
zazdrością a wreszcie praw dziw ym , 
nam ię tnym  uczuciem dla  m łode j 
dziewczyny, k tó ra  w ym yka  m u się 
z rąk. Te w szystkie  e t a p y  w y ­
g ra ł Louis Jouvet po m istrzow sku, 
pozostaw iając wspom nienie w ie l­
k ie j k re a c ji ak to rsk ie j. T rudno  zna 
leźć odpow iedn ie słowa na w y ra ­
żenie u ro ku  D om in ique B lanchar w  
ro l i Agnieszki. Co za precyzja d y - 

j k c ji, dojrzałość m im ik i i  oszczęd- 
I ność a celowość gestu u tak  m łodej 
i a r ty s tk i! W  scenie czytan ia „m a­

ksym “  m ałżeńskich była  n iezrów - 
; nana —  praw dziw a, prosta, szcze­

rze na iw na i  pełna nieopisanego 
wdzięku. Ta „ le k c ja “  w  in te rp re ta ­
c ji dw ojga a rtys tów  jes t p ra w d z i­
w ym  m ajstersztykiem .

Ś w ietną parę s łużąeych-w ieśnia- 
ków  tw o rz y li M on ique M e linand  
(Georgette) i  Fernand René (A la in). 
Co za w span ia ły  w zó r rubaszności 
pozbawionej c ienia szarży! P oryw a­
jący b y ł Jean R ichard w  ro l i zako­
chanego gaduły-Horacego, Léo Lapa 
■'.a m ia ł św ietną sylw etkę rozważne 
go Chryzalda, P ie rre  R eno ir b y ł do 
s to jnym  Orontem. M alow n iczy, 
zgodny ze sty lem  epoki dodatek in  
scenizacyjny stanow iła  egzotyczna 
św ita  dokoła le k ty k i E nryka  zjeż­
dżającego przed zakończeniem ja k  
„deus ex m ach ina“ .

O tym  przedstaw ien iu możnaby 
pisać jeszcze bardzo w ie le , gdyby 
n ie  k rępow a ły  ram y k ró tk ie j re ­
cenzji. Trzeba zatem podsumować 
w  skrócie: p iękny, artystyczn ie  do­
skonały spektakl, odznaczający się 
idealną czystością sty lu , podkre­
śla jący znakom icie wszystkie ge­
nia lne w a lo ry  kom ediow ej twórczo 
ści M o lie r“ .

Z o fia  K a rcze w sk i-M a rk ie w icz
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W 2-gim dniu zjazdu delegatom ZNP

Krytyka dyktowana przez trosko
o wychowanie nowego pokolenia budowniczych Polski Ludowej

D ru g i dzień obrad Z jazdu delegatów Zw . Nauczycie lstwa w  Pozna­
n iu  pośw ięcony b y l spraw ozdan iu z dz ia ła lności ustępu jących w ładz  
ZN P  oraz dyskusji, w  k tó re j poruszono całą gamę bolączek, drapią­
cych stan nauczycie lski.

łączącą Polskę z k ra ja m i dem okracji

Podwójna gra USA wobec Palestyny — Af-tylsoRStytuW* 
nowego rządu włosMego

„Prawda"
om auńa w  obszernym  a rtyku le  ma-

K IL K A  CYFR SPRAW O - | służącej potrzebom  uczącej się m ło - 
ZD A W C Z Y C H  ! dzieży.

Z N P  lic z y ł w  r. 1939 —  50.865 j Podkreślano rów nież potrzebę zor-
członków , obecnie m a ich  87.596. | ganizowania zb iorow ej p renum eraty

O stosunku w ładz  państw ow ych i  dzienników , tygodn ików , czasopism, 
Contr. K o m is ji ZZ , św iadczą nastę- j tańszych ra d io o d b io rn ikó w  dla  nau- 
pu jące dane o świadczeniach na uczyc ie li itp . Żyw o dyskutow ano 
rzecz nauczycielstwa. P rzy pomocy j sp raw y b y tu  m ateria lnego nauczy- 
M in is te rs tw a  O św ia ty  i  K C Z Z  s k ie - j c ie li, naw iązując do wczorajszego o- 
row ano na wczasy w  r. 1946 — . 3.278 j świadczenia m in . Skrzeszewskiego, 
osób, w  r. 1947 —  6.493 osoby. j Delegaci w y ra ża li przekonanie, że

ludow ej, zażądali od przyszłego Za- ' chlnacje p o lity k i am erykańsk ie j w
rządu pogłęb ien ia  tych kon tak tów  
przez organ izow anie wycieczek w y ­
m iennych  z nauczycie lstwem  k ra ­
jó w  zaprzyjaźnionych. M ów iono ró ­
w n ież o ścisłych więzach, łączących 
lu d z i p racy um ysłow ej z klasą ro ­
botniczą.

O B R A D Y  N A D  REFO RM Ą 
S Z K O LN Ą

Po p rze rw ie  obiadow ej Z jazd przy 
s tąp ił do obrad nad re fo rm ą  szkol­
n ic tw a.

M ów cy w yp ow iad a li się za prze-
D op ła ty  M in is te rs tw a  O św ia ty d o ! Rząd L u d o w y  uw zg lędn i postu la ty  prowadzoną reform ą, zm ierzającą do

a k c ji wczasów w yn io s ły  w  r. 1947 
ponad 10 m ilio n ó w  zł. Fundusz 
Wczasów P racow niczych K C Z Z  do­
p ła c ił w  ty m  sam ym  ro ku  do wcza­
sów nauczycie lskich ok. 18 m il. zł. 
M in . K o m u n ik a c ji św iadczyło na 
rzecz wczasów nauczycie lsk ich  przez 
udz ie len ie  bezpłatnych prze jazdów  
ko le jam i. P rzy  poparc iu  M in . Zdro­
w ia  i  M in . P racy i  O p iek i Społecz­
n e j cz łonkow ie  ZN P w  coraz szer­
szym s topn iu  ko rzys ta li z pomocy 
le ka rsk ie j w  sanatoriach i  u z d ro w i­
skach ; k lim atycznych .

D z ię k i s taran iom  Wydz. P raw no- 
Ekonom icznego i p rzy  pomocy M in . 
O św ia ty  i  M in . P racy i  O piek i Spo­
łecznej, w  m a ju  1946 r. i d ru g i raz 
w e w rześn iu  1946 r. na s tąp iły  pew­
ne po dw yżk i uposażeń zasadniczych 
oraz dodatku rodzinnego, dodatku 
służbowego i  dodatku lokalnego. Do 
datek służbowy podwyższony został 
rów n ież od dn 1 lu tego 1947 r. A k ­
c ja  po p ra w y b y tu  nauczycie lstwa 
polskiego trw a  w  dalszym  ciągu, 
p rz y  czym zrealizować ją  m a spe­
c ja lna  ko m is ja  m in is te ria ln a , w  k to  
re j zasiadają rów n ież p rzedstaw i­
cie le ZNP.

D Y S K U S JA
N a czoło spraw, poruszonych w  

dysku s ji nad sprawozdaniem  w ysu ­
nę ły  się na jis to tn ie jsze zagadnienia, 
in teresu jące ogół nauczycielstwa po l- 
skiegiż. W i^ le^m yS g ł p o św ię c ili de- 
legacP pS S iffifiitw r nauczania: W  w y ­
pow iedziach odczuwało się głęboką 
troskę  O w ychow anie  nowego poko­
le n ia  budowniczych P o lsk i Ludow e j.

P ro f. S zelig iew icz ośw iadczył m. 
in .: „W ie lk ie  p rzem iany w ym agają 
ód nas podwyższenia poziom u w ie ­
dzy zaw odowej“ . M ówca dom agał się 
ta n ie j ks iążk i, służącej pog łęb ian iu  
w iedzy  zawodowej nauczyciela oraz

nauczycie li w  najszerszym, m o ż li-  i w ychow ania w  now ej Polsce nowe-
w y m  do. zrea lizow ania  zakresie

Pro f. R y te l z W arszawy ośw iad­
czył, że konieczne jest stworzenie 
tak ich  w a run ków , aby nauczyciel 
m ógł bez reszty pośw ięcić się na u ­
czaniu m łodzieży.

Słowa k r y ty k i pod adresem do­
tychczasowego zarządu ZNP sk ie ro­
w a ł p ro f. Skrżeszanow iski z W ar­
szawy. Zdaniem  delegata zaniedbano 
w ie le  is tn ie jących  m ożliw ości s tw o­
rzen ia nauczycie lstwu lepszych w a ­
ru n k ó w ' m ieszkaniow ych. K ry ty k o ­
w ano rów nież dotychczasową dzia­
łalność w ydaw n iczą ZNP. A pe low a­
no o usp raw n ie n ie  p ra cy  organ iza­
cy jne j przyszłego zarządu przez śc i­
ślejsze pow iązan ie się z k o m ó rk a m i, 
te renow ym i Z w iązku. Domagano się i absolutorium , 
o rgan izow an ia  ku rsów  koresponden 
cy jnych  w  ce lu  kształcenia nauczy­
c ie li. Domagano się. aby nowa u- 
stawa uposażeniowa uw zg lędn iła  
podw yżkę uposażeń, w  p ierw szym  
rzędzie d la  nauczyc ie li o w ysokich  
k w a lif ik a c ja c h  zawodowych.

Poruszano rów n ież w  dyskus ji po­
trzebę re w iz ji em e ry tu r oraz zalicze­
n ia  do la t  pracy i do w ys ług i eme­
ry ta ln e j okresu okupac ji. D ysku to ­
wano przep isy sanacyjnej p ragm a­
ty k i służbowej, domagając się zm ian 
m. in . 51 pkt., k tó ry  m ów i o prze­
noszeniu nauczyciela do in ne j m ie j­
scowości bez podania pow odu- ^po­
zorn ie d la  d o b rk  szkoły). »

Żądano rów nież, b y  ocena pracy 
nauczyciela by ła  kom isy jna  przy u -  
dziale czynn ika  związkowego.

W  spraw ie wczasów zw iązkow ych 
podkreślono potrzebę w yko rzys tan ia  
dom ów wczasowych w  ciągu całego 
roku.

Delegaci, podkreśla jąc przy jaźń ,

go człow ieka, domagając się, aby w  | „B raw da 
opracowaniu now ych program ów  
b ra li rów nież udzia ł przedstaw icie le 
nauczycielstwa.

W dyskus ji zabrał rów n ież głos

Palestyn ie  i  podkreśla.. ca łkow ite  
bankructw o te j p o lity k i,  pisząc:

„W ydarzen ia  osta tn ich 10 dn i sta 
now ią  .dowód nowego fiaska  p o lity  
k i  zagranicanej S tanów Z jednoczo­
nych. Prasa am erykańska nie  u k ry  
w a fa k tu , że m anew ry delegacji 
am erykańskie j w  czasie debaty pa 
les tyńsk ie j w  ONZ p rzyczyn iły  się 
jedyn ie  do p rze lew u k rw i w  Pale­
stynie i  do u tra ty  p restiżu  Stanów 
Zjednoczonych.

Od samego początku debaty pale 
s tyńsk ie j w  ONZ —  pisze dalej 

—  skrys ta lizow a ły  się
dwa odrębne stanow iska. 

Delegacja radziecka dążyła do
takiego rozw iązania, k tó re  odpow ia 
da łoby interesom  obu narodow  —

przedstaw ic ie l W ojską Polskiego m jr .  I z a równo A rabów  ja k  i  Ż ydów
O strow ski, k tó ry  p o dkre ś lił korzyść, i ( op ie ra łoby się na zasadzie samo 
jaką  przyn iesie .now e j Polsce współ j stanow ienia narodów, 
praca nauczycie lstw a z odrodzo­
n ym  w o jsk iem , a delegat z G ry fic  
na Pom orzu Zachodnim , pro f. Do­
p ie ra ła  naw iąza ł w  sw o im  przem ó­
w ie n iu  do niedawnego w ystąp ien ia  
Papieża.

Sala zgotowała m an ifestacyjną 
owację mówcy.

O brady drugiego dn ia  zjazdu za­
kończono udzie len iem  zarządow i

. Delegacja am erykańska podcho­
dzi do prob lem u palestyńskiego z 
całk iem  odmiennego p u nk tu  w idze ­
nia. S tanow isko , de legacji am ery­
kańsk ie j jest splotem pozbaw ionych 
sk ru p u łó w  m anew rów . Palestyna 
dla  dyp lom ac ji am erykańsk ie j jest 
ty lk o  jednym  z a tu tów  w ie lk ie j g ry  
po lityczne j na B lis k im  Wschodzie. 
P o lity c y  am erykańscy g ra ją  na u-

hv 101
zdobyć zaufanie Arabów noj
rzyć .swe w p ły w y  i wzw_ W ’;
tro lę  nad k ra ja m i B hsk i » ^
du. Z d rug ie j s tro n y _ aIIle¿ 0 $  
ko ła  rządowe liczą  się_ z nar<#
obyw a te li amerykańskich SJ, »
wości żydowskiej, których
dą m ia ły  w ie lk ą  wagę w 
lis topadow ych. _ ^

W ychodząc z ty c h > dw^ ? vCy 
nych ze sobą z a ł o ż e ń , ^ ^ ! ?
rykańscy prowadzą P‘ 
podsycając bez skr ^
cjona lizm  arabski a r az yj¡¡

Rząd 
,ścić i

niezależnego państwa

lizm  żydow ski. Rząd ?,
n ie  chc ia ł dopuścić do

Zy te fiu

Dziś —  w  trzec im  d n iu  zjazdu j czuciach na rodu żydowskiego i  na 
dyskusja nad p ro je k te m  nowego rodu arabskiego by osiągnąć swe 
s ta tu tu  ZNP i  w yb ó r now ych w ładz egoistyczne cele. Z jedne j s trony 
Z w iązku . am erykańscy m agnaci n a fto w i chcą

Pokaz ocalonych kslą? żydowskich
z pogromu hitlerowskiego

Staran iem  C entra lne j B ib lio te k i kó w  w. X V I  do dzie ł p isa rzy  za- 
Ż ydow sk ie j w  W arszaw ie w  dn iu  25
m aja  r. b. p rzy  u l. T łom ack ie  3/5 
od by ł się d la  p ra cow n ikó w  Zw iązku 
B ib lio te ka rzy  i  A rc h iw is tó w  P o l­
sk ich  pokaz ocalonych książek ży­
dowskich.

W ystawa obe jm uje  ks iążk i ży­
dowskie, .począwszy od starych d ru -

m ordowanych w  czasie okupacji.
S pecja lny dz ia ł pośw ięcony jest 

przekładom  z li te ra tu ry  po lsk ie j 
m. in . dzieł Żeromskiego, W ysp iań­
skiego, Jasieńskiego, P rzybyszew­
skiego, Prusa, l ir y k ó w  W ierzyńsk ie ­
go, T u w im a  i  innych.

n ie  pow iódł. D e le g a c ja  
ska w ysuw a ła  coraz

w  P alestyn ie  i dążył do ^  
pod egidą O NZ powstał „ji k 
n ie  ustró j d y k ta tu ry  i  /  j er ,  
dobny do ty ra n ii tu reck i 1- 
że fa k ty  dow iod ły, że P° 1 • 
rykańscy zbyt wsoko oce -  ji 
w p ły w y  w  ONZ a z druS 
n y  n ie  docen ili s iły  °P^n ̂  A  
w e j. A m erykańsk i p lan „ j * J cie I 
k i  nad Palestyną“  całk ^ erylJ

. J '
je k ty  m ające na celu ca’k 
danie P a lestyny w p ływ ów  
Z jednoczonych. _ d f

Debaty w  Radzie Bezp‘ê e 
w ykaza ły , że przedstawi 
k ie i B ry ta n ii 1 Stanów 
nych n ie  chcą by  zapadł

c y z i3 , t i  v  “  a, . U n i i  a  ra ń
zamieszcza a r ty k u ł sen j
racinU k tó ry  om awia  
szóstego gabinetu de Ga^ cgnH1 
a rtyku le  p t.: „R zad sprZ 
sadam i k o n s ty tu c ji" : !

„N ow a kons ty tuc ja  
p rze w id u je  stanow isk . ¿ firn "  
rń\xr. T m i- ia s s m  de OaSPrów . Tymczasem dé

S.pośród n ich  ty lko
la ł do swego rządu 3 a d

w chodzi kons ty tucy jn ie  
Rady M in is tró w , _ jest 0 0fyf j  
jednocześnie m in is trem  iI5a ; 

___ : *  -  stvWCff , * ł  ?.hand low ej.; Ánty.kogstyJ}3 
ró w n i eż. nom in a c i a .J jitr ;

G-d#í
również, r.cm iuacia
te k i —  T re m e llo n i‘ego i
go, gdyż ko n s ty tu c ja  j s S & t ,  
m in is tro w ie  są odpowie r«, 
d z ia ła ln o ś ć  p o w ie rz o n y c h  ^  ¡¡ii
tów , a m in is tro w ie  bez 
oczyw iście odpowiedzi alnl $  
den resort. W reszcie eph* 
n is tró w  ty lk o  9 now cm t- 
złożyło przysięgę, że _bć1 
ga li przepisów  nowej , 
W śród tych , k tó rz y  Przy. gie J  
n ie  n ie  sk łada li, znaj’dul 
p re m ie r de Oasperi r i rZa“' j  
spraw  zagranicznych ,(P,

D z ienn ik  rządow y U /
l ia “  przyznaje, że za r- li j „ ia  f  i
niego w  sp ra w ę  
sięgi przez w i

n ie z łó ż ^ b Ą
— -  ---------- iększóść
uzasadn ione . P re m te r ^ eStit  “p f

Prezyd
le c ił zbadanie  
praw nem u p rzy  
M in is tró w . /

X X X I G iro  d 'ltalia
(Od naszego horesoOndenta we Włoszech)

DZ IŚ  w y s ta rto w a ł z M ed io lanu W idać, że przeznaczeniem  jest 
wyścig k o la rs k i dookoła W łoch W łochom  żyć c iąg le  w  nap ięc iu  i 

—  G iro  dT ta lia . Jest to bieg X X X I  gorączce. N ieca ły m iesiąc u p ły n ą ł 
z  rzędu a na jd łuższy z wszystk ich , od szału kam pan ii w yborcze j a stan 
bo trasa jego ciągnie się aż 4.132 podniecenia w ró c ił teraz w ra z  z 
¡k ilom etry. Podzie lona została na „g iro “ . In te re su ją  się n im  m łodzi 
19 etapów, a  su ro w i organ iza torzy i starzy, panny i m ężatki, dzieci 
z e z w o lili ty lk o  na cztery d n i w y - szkolne. Każdy bar, każda k a w ia r- 
poczynkowe, pos ta ra li się zaś n ie  nia, każdy k iosk  zam ien ia się o po- 
przeipuścić an i jednego pasma g ó r - . rze w ieczornej w  ożyw ion y  k lu b  
skiégo ciągnąc ko la rzy  na n a jb a r- dyskusyjny, wszyscy zna ją wszyst- 
dz ie j strom e g rzb ie ty  i  szczyty, k ie  nazw iska ko la rzy , każdy pod trzy  
spychając ich  często z g ładk ich , m u je  szanse swego faw o ry ta , je - 
as fa ltow ych  szos na boczne pod- den drug iem u opow iada szczegóły, 
rzędne tra k ty , by w  ten sposób epizody, om awia się stan zd ro w ia  
w ys taw ić  na próbę ich  ha rt, c ie r- i  „ fo rm ę “  każdego zaw odnika, a 
p liw ość, zaciętość i  w ytrzym a łość  k ie d y  rad io  podaje w y n ik i skup ie - 
sportową. | n ie  słuchaczy jest kościelne. Po

I pó łnocy spotykam  jeszcze na pro- 
U d z ia ł w  w yśc igu  zorganizow any zam ykanych k a w ia rń  g ru p k i

je s t w ed ług  f irm  row erow ych, każ- xUdZi wciąż rozp raw ia jących  o 
de j z n ich  dano s iedm iu ko la rzy ; | swych ulub ieńcach i s taw ia jących 
stanęła do w yścigu f irm a  francu - horoskopy, 
ska (Peugeot), b io rą  udz ia ł Belgo­
w ie, k tó rz y  peda łu ją  jednak  ̂ na 
chw ałę  f irm y  w ło sk ie j. K la s y fik a ­
c ja  jest na tom iast in dyw idu a ln a , 
chodzi o to, k tó ry  z ko la rzy  prze- 
będzlę całe „g iro “  w  na jk ró tszym  
czasie. Poza tym  będzie k la s y fik a ­
c ja  w ed ług  d rużyn  firm ow ych .
.Wzięci będą w  rachubę trze j p ie r­
w s i z każdej d rużyny .

A  drogi w łosk ie  w  tych dn iach 
„g iro “  są p iękn ie jsze i b a rw n ie j­
sze niż zazwyczaj. C h łop i us ta w ia ją  
się w  p ra w d z iw y  żyw op ło t w zd łuż

dziewczęta w łosk ie  darzą z a w o d n i- | Sam papież w spom nia ł B arta lego 
k ó w  k w ia ta m i i  uśm iecham i; m łodzi w  swym  p rze m ów ien iu  do człon- 
chłopcy razem z dz iadkam i stoją w  kó w  A k c ji K a to lic k ie j —  fak t, k tó - 
gotowości z  w ia d ra m i lu b  flach am i ry  świadczy o tym , ja k  potężnym  
z im nej w ody a n iek tó rzy  w ysz li z czynn ik iem  w ychow aw czym  są 
w inem . ¡w spó łzaw odn ic tw a sportow e w e

Szczęśliwe wsie i  m ias teczka ,: Włoszech, 
przez k tó re  p row adzi trasa wyści-1  W racając do samego wyścigu, na- 
gowa, ży ją  w  gorączce oczekiwania leży podkreślić, że publiczność zmę- 
ju ż  na k ilk a  dn i p rzed tym . N a- Cz y ł już ten w ciąż się pow tarza jący 
stępuje to ta lne  zawieszenie p racy  , duet B a r ta li— Coppi; w yb ie ra  się 
na tę godzinę, a w iekow e  u liczk i, ! j u ż nowych, m łodych m istrzów , 
zazwyczaj wąskie , w y p e łn ia ją  się i N ie  w o lno  pom inąć s trony han- 
tłum em , k tó ry  : w iw a tu je , krzyczy, d low o-rek lam ow ej tego p rzyd ług ie - 
zachwala, podmeca, zapala w ich rem  ; go w yścigu, tym  ba rdzie j, że w łaś - 
n ies iony orszak. I n ie  in ic ja ty w a  hand low a zrodziła  to

W  tym  roku , ja k  zresztą i w  u - ' „g iro “  i  jest jego żyw ym  duchem 
b ieg łym , i  już przez k ilk a  la t  z rzę po dziś dzień. R ow er jest a rty k u - 
du, lw ią  część uw ag i i  za in te reso -, łem  pierwsze j po trzeby w e W ło- 
w an ia  k o n ce n tru ją  na sobie dwa szech; myślę, że_ nie  ma tu  rod z in y  
n iedoścignione asy ko la rs tw a  w io -  (szczególnie je ś li chodzi o pó łnocną 
skiego; Coppi i B a rta li. P ie rw szy część k ra ju )  bez p rzyn a jm n ie j je d - 
jest m istrzem  św ia tow ym  k o la r- nego row e ru  i wca le często spotyka 
stwa, m ów i się o n im . że może w y - się rodzinę złożoną np. z czterech 
grać ta ż d y  w yśc ig  i że rów n ie  do-, członków, w  k tó re j m ieszkaniu 
b ry  jest na w szystk ich  drogach, n a 1 stoją cztery ładne, zgrabne row ery, 
ró w n in ie , pagórku i  górze. Jest m ło  , Z rozum ia ły  jest w ięc w ys iłe k  pro -

sobie w  ten  sposób r °
kosztowną

m  ebrf,. j i f i j

nie p rze lęk ła  się t0^

m nie j
k lam ę sensacyjnego *•- .,¡ y
łu , ale w  ostatniej^

*iT%i  n iepopularneg» _ ..
stów  k ro k u  i  przystąp-WjjieU fly

y
na całego. D a le j idzie 
s tina “  i jeszcze s,e 
m nie jszych f irm , P°za 
francuską „P e u g eo t“ .

D z ie n n ik i w łosk ie  WY -
ją  „g iro “  
abonentów

d>ai  czy te ln i^ 'a iöö ,; i
z n ich  w ysy ła  po dwó-b ^
cej „spec ja lnych wys* 
rych  sprawozdania i  ̂  * 
szczane są na Pie l ii"

A

zap®!powodzenie reportaży 
sto niekończąca 
popularność da“ c‘“ rgapy
N awet
czują się w  
n ía  wyścigu 
ścią.

dy, dobroduszny —  m łodzi en tu ­
z jazm ują  się n im . B a r ta li na to­
m iast to s ta ry  w i lk  szosowy. Jest 
starszy n iż  jego p rzec iw n ik , lic z y  
sobie już  trzydzieści k ilk a  la t. Opo-

swych pól. wśród n ich setki b ia łych  i w iada ją  tu  legendy o jego w y trz y - 
wołów , k tó re  wdzięczne za nad- m ałości i  s ile  w o li. N ie  ma rów -
zwyczajna przerw ę w  pracy obser­
w u ją  swym  łagodnym  w o lim  w z ro ­
k iem  gorączkowy wyścig am b ic ji 
lu dzk ich ; opiewane w  pieśniach

nego m u w  jeździe j.od górę. Rok 
tem u b y ł niezwyciężony, aż ten 
Coppi zdystansował go k ilk a k ro t­
nie.

pagandowy różnych f irm  p ro d u ku ­
jących ten ta k  powszechny tu  a r­
ty k u ł.

K ró lu ją ca  nad in n y m i f irm a  ,.Le- 
gnano“  pow ie rzy ła  w  tegorocznym  
„g iro “  swe ba rw y  w spom nianem u 
w ilk o w i row erow em u Barta lem u. 
Coppi zaś zaangażowany 
przez nie  m n ie j znaną tu  „B ia nch i“ . 
F irm a  ta zw leka ła  w  tym  roku  z 
p rzystąp ien iem  do wyścigu, chcąc

ipO
się

danemuJ  
poważne ° r^ ' tre

r n a le ż /ą j

u czerwca rstK« J
z pow rotem  

atle tów , _ j32
¡(7,

Dopiero 
p rz y jm ie
trzym a ły  ch _ . .
s forsu ją  w  sumie aZ ieiP^ l*T
tró w  przeróżnych szC'^ to c*’ i 
barwnego półwyspu. ,x  ,
cze długo będą rozpr ts 
o zw yc ięsk im  kolarz ’ 

został starożytności ooiewan^ ,,. ^
la u ra m i a tle tów  Pen*a r  1 

A .
Florencja , w  m aju
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Przemysł państwowy
Zatrudni jeszcze 390 iys. pracowników
jJKOBLEM w zrostu  sil roboczych w  przem yśle w iąże się ściśle 

*  Przebudową u stro ju  ludnościowego wsi. P lan  odbudow y gos- 
hty P rzew id u je  o d p ływ  200 tys. osób z ro ln ic tw a  do p rze­
t o  Proces zasilania ludnością w ie jską  przem ysłu zm ienia s tru k -  
^szt jU^n®®c’ow ^ t r a ju  i  system atycznie pow oduje, że Polska p rze- 

a ro —  przem ysłow o-rolnicze.Sztalca się w  państwo  
W

*akłarf’ *937 Polska Posiadała 24.334 
hiQ}adŁ  Przemysłowe, k tó re  zatrud 
I94/  '30.134 p racow ników , w  ro ku  

^'■Piało 22.496 zakładów  prze-

SlV03^yCh’ k tó re  
Anai P racowników .

za trudn ia ły

Pienia w yka zu ją  rów n ież  prze- 
hutn iczy, m eta low y, precy-

— ‘ •żując sytuację  s ił roboczych 
st-vy; Poszczególnych przem ysłach 
w  należy, że na jw iększy
tnysj  za trudn ien ia  w ykazu je  prze- 
Proc ,°d?’ eŻ0WY> ’ m ianow ic ie  154,9 
ś(6 ,; zakładów  w  tym  przem y
¡^w ynosząca  w  1937 ro k u  —  1154, 
% s ł a- do 997 w  ro k u  1946' P rze­
kłam górniczy za trudn ia ł w  951 za­
cz^ cd 98.802 p racow n ików , pod- 
207o-„gdy w  ro ku  1946 za trud n ia ł 
i j j i 5"  p racow n ików  w  386 zakła- 
trcicjjL-Sipsunkowo duży w zrost za-
%SłyT

& ■  optyczny, papierniczy, che- 
tiy. w łók ie nn iczy  i  p o lig ra ficz - 
tu „ rQst za trud n ien ia  waha się 

° d .85 do 11,2 proc.
^ k o m a s a c j a  z a k ł a d ó w

za trudn ien ia  przy jednoczę 
zm niejszeniu ilośc i zakładów 

I937 • sł°w ych  w  po rów nan iu  la t 
4346 dowodzi, że nastąpiła 

dóty09 na od c inku  s tru k tu ry  zakła 
ta ljłaK zez ich  komasację. Łączenie 
hie r,a° w  przem ysłow ych i  tw orze­
n i e ' ^ 3' ' *  o ^m k łó w  pod wspólną 
Q’oja 9 ls trac i4  s tanow i n ie w ą tp liw ie  
s lo w  d °d a tn i w  po lityce  przem y- 

^rzel;,a 4u chyba w spo- 
kos« 9 0 ta k ich  zagadnieniach ja k : 
tja adm in is tracy jne , specja liza- 
itp PJ"°dukcji, transp o rt surowca 

yp°w y m  ob jaw em  kom asacji 
łkzetvf l?d i° rsł-w  je s t sytuacja w  
tzyn/*ysle w łók ienn iczym . W 1937 
kien ych było 2384 zakładów  w łó - 
I57.0̂ h ,  k tó re  za trud n ia ły  
iiśift 7 P racow ników . W 1946 m ię ­
kłoby ty lk o  899 zakładów  przem y­
ś l  ,;>q, p rzy  stan ie za trudn ien ia  
fctZę . P racow ników . W 1937 roku  

liczba ro b o tn ikó w  na je 
•». !ad w ynos iła  66, a w  1946 r.

P racow n ików . T y lk o  cztery 
° ^ t e t  przem ysłu w yka za ły  niższy 
do za trudn ien ia  w  stosunku 
*iiysj  1(11 1937, a m ianow ic ie : p rze- 

skórzany, e lektro techniczny, 
ny  i  m inera lny.

*86 T Y S IĘ C Y  NO W YCH  
R O B O TN IK Ó W  

61I? ysł  państw ow y za trudn i do 
9 ok ' 396 tys- now ych ro ­

piej Kl?w, z czego 200 tys. dostarczy 
„W z ro s t  za trudn ien ia  nastąp i 

' ^Z r Zystk ic h  gałęziach przem ysłu.

państw ow ym  n ie  będzie odbyw ał 
się mechanicznie, ja k b y  to  n ie k tó ­
rym  się zdawało. W zrost ten uzależ 
n ion y  jest od potrzeb p ro d u k c y j­
nych, k tó re  nakłada na przem ysł 
państw ow y 3 -Ie tn i p lan gospodar­
czy. Zw iększenie k a d r p ra cow n i­
czych w  przem yśle państwowym  
m usi odbywać się systematycznie i 
opierać na personelu w y k w a lif ik o ­
wanym . I  tu  w kraczam y w , jedną 
z na jważnie jszych dziedzin zagad­
n ie n ia  k a d r w  przemyśle, a m iano 
w ic ie  fachowe szkolenie młodego 
na rybku  robotniczego.

Zagadnie to nie zostało pom in ię te 
w  3 -le tn im  p lan ie  gospodarczym i 
posuwa się ono rów noleg le naprzód

ze wzrostem  stanu za trudn ien ia  w  
przem yśle państwowym . W  ro ku  
1947 w  szkołach i  na kursach zawo 
dowych by ło  250 tys. uczniów, a w  
ro ku  1949 w  szkołach i  na kursach 
liczba ich wzrośnie do 296 tys. Cy­
f r y  powyższe dowodzą jasno ja k  
w ie lką  wagę p rzyw iązu je  Rząd do 
szkolenia m łodych s ił, k tó re  znajdą 
pracę w  przemyśle.

Rozwój Szkolnictwa zawodowego

Rozbudowa czferech gałęzi przemysłu
skórzanego, papierniczego, drzewnego i mineralnego

P la n  gospodarczy p rze w id u je  w  
ro ku  1948 znaczne wzm ożenie p ro ­
d u k c ji przem ysłu skórzanego przez 
zapewnienie dostaw skór surowych 
z zagranicy, rac jona lne w ykorzysta 
n ie  surowców k ra jo w ych  oraz roz­
budowę i unowocześnienie is tn ie ją ­
cego apara tu produkcyjnego.

Rozbudowane będą fa b ry k i obu­
w ia  mechanicznego w  Radomiu, 
Chełm ku, P rą d n ik u  i  w  Łodzi. Spro 
w adzim y z zagranicy specja lne m a­
szyny obuwnicze, przeprowadzim y 
robo ty  inw estycy jne  w  25 ga rba r-

gw aran tu je  ciągłość pracy w yko ny  1 n iach, g łów n ie  w  K rakow ie , Szcza
?vanf.:,..1w  Przem ysle przez s iły  w y -  kow ej, Łodz i i  w  B ran iew ie  k .O l- 
kw a lifiko w a ne , da je  możność czę-
sciowej w ym iany  załóg starszych na 
młodsze, co np. w  gó rn ic tw ie  w ę­
g low ym  ma znaczenie zasadnicze i 
decyduje o w yda jności i osiągnięciu 
no rm  produkcyjnych .

Reasumując, s tw ie rdz ić  należy, 
że Polsce nie  grozi b ra k  s ił robo­
czych i  że 3- le tn i p lan  na odcinku 
s ił roboczych przedstaw ia się zupeł 
n ie  zadawalająco i  będzie w  pe łn i 
w ykonany.

(c)

sztyna.
Znaczne inw estyc je  przeprow adzi 

się w  fabryce eks trak tów  ga rba r­
sk ich  w  Bydgoszczy i  w  fabryce 
ch e m ika lii ga rbarsk ich  w  Łodzi.

W  ro k u  bieżącym  ga rbarn ie  nasze 
w yp ro d u ku ją  170 tys. m. kw . skór 
św ińskich , podczas gdy w  ro ku  u - 
b ieg łym  produkc ja  ta —  dopiero 
•zapoczątkowana —  dała zaledwie 
7 tys. m. kw . Jeszcze w  ro ku  bież. 
zapoczątkujem y p rodukcję  sztucz­
ne j skóry, k tó re j użyteczność dorów

Pobito czołowym eksporterem to

za trudn ien ia  w  przem yśle

W  la tach 1922 — 1925 Polska eks 
po rtow a ła  na m ocy postanowień 
tra k ta tó w  poko jow ych około 500 
tys. ton  węgla m iesięcznie do Nie 
mieć. W  r. 1925, z ch w ilą  wygaśnię 
cia postanow ień um ow y genew­
sk ie j, rozpoczyna się w o jna  celna 
polsko -  n iem iecka, powodująca 
ca łkow ite  w strzym an ie  naszego eks 
po rtu  węgla do N iem iec. P o lsk i 
przem ysł w ęg low y czyn i w  ty m  o- 
kresie us ilne  s ta ran ia  celem zdoby 
cia now ych ry n k ó w  zagranicznych. 
A n g ie lsk i s tra jk  węglow y w  1926 
r. s tw arza sytuację, pozwalającą 
na zapoznanie ry n k ó w  europejskich 
z węglem  po lsk im . Następuje k ilk a  
la t dobre j k o n iu n k tu ry , zakończo­
nej ogólnym  kryzysem  gospodar­
czym w  1931 r. E ksport polskiego 
węgla znacznie m aleje, jednocześ 
n ie  w y b itn ie  pogarszają się stosun 
k i  eksportowe na sku tek  w a lk i 
konku re ncy jn e j z węgjem  niemiec. 
k im  i  angielskim ,: W alka' ta dopro 
wadza w  r. 1934 do zaw arcia po l­
sko -  b ry ty jsk ieg o  porozum ienia 
węglowego, k tó re  u s ta liło  procen 
to w y  stosunek eksportu  węgla po i 
skiego do eksportu  węgla ang ie l­
skiego.

Należy stw ie rdz ić , że w ęgie l po i 
sk i zyskał sobie ogólne uznanie na 
rynkach  europejsk ich i  zam orskich 
(Dakar, A rgentyna) n ie  ty lk o  dzię 
k i  w ysok ie j w artośc i, lecz rów nież 
dz ięk i czystości sw oich sortym en 
tów .

EKSPORT OBECNY
W zmagający się po w o jn ie  eks

p o rt w ęgla polskiego . stanow i kw e 
stię by tu  po lsk ie j gospodarki na­
rodow ej. Z  zagadnieniem  tym  w ią  
że się rów n ież  głód w ęg low y w  
Europie, ob liczany przez Europej 
ską O rganizację W ęglową na 40 m i 
lianów  ton  w  okresie od lipca 
1946 do czerwca 1947.

Polska, na tychm iast po odzyska 
n iu  niepodległości w zn o w iła  eks­
p o rt węgla. W yn iós ł on w  1945 r. 
5,5 m in . t., w  1946 r. —  ju ż  14 m in . 
t. węgla i  koksu, a w  1947 r. 20 
m in . t. węgla i  koksu. W  r. 1947 
eksport węgla i  koksu w yn iesie  
około 25 m in . t.

C y fry  powyższe dowodzą, że Pol 
ska w ysunę ła się na czoło europej 
sk ich eksporterów  węgla, przyczy 
n ia ją c  się do l ik w id a c ji europej­
skiego głodu węglowego. Jednocześ 
nie, dz ięk i wzmożonemu eksporto 
w i Polska o trzym u je  dew izy o - 
raz a r ty k u ły  i  surowce, .które u -  
m oż liw io ją  w yko na n iu  p lanu  trzy  
letniego.

Polska eksportu je  w  te j c h w ili

40 procent hutników
j bierze udział w akcji współzawodnictwa

W Ł k o lw ie k  akc ja  w spółzaw odnic
^Utnip raęy ro z w ija ła  się dotąd
^ż ie  ■Vv *e stosunkowo w o ln ie j, n iż 
i-kzrl!. lndzieJ ze w zględu na specy- 
*••6 0, Godności w  usta len iu  ogól- 
* % w  Wiązui ących no rm  i  m ie r- 
jkunj ’ n iem n ie j została ona tak  
*0\va-0 y /n ie przem yślana i p rzygo- 
fyrą .ze dziś rozszerza się z każ- 

n 'em  coraz bardzie j. Do s k ry  
iy tyąjjWai\ ’ a fo rm  te j szlachetnej 
0i>rac Zacj i  p rzyczyn iła  się ostatn io 

żeTana *n s trukc ja  dla bu tn ic - 
1 *az,nego i  u tw orzen ie  kom isy i 
Mejgj. afów i złożonych z p rz -d s ta - 
i^ h io ł  Zwd3zków zawodowych, k ie - 
Vczn„ „  zakładów  i  p a rty j

w

:ych.
p a rty j po li-

®°lhą liczbę 83.538 za irudn io  
J'*'ifetn’V h u tn ic tw ie  żelaznym  w  
v Spóiz lU r ‘ h- b ra ło  udzia ł we 

'aW odnictw ie 33.298 robo tn i- 
*knn 0 stanow i 40 proc. ogólnego 

Załóg.
£ ro

N & łz a ntow y  udz ia ł załóg we 
ycl) ^o d n ic tw ie  w  poszczegól- 

H  pa ?’ednoczeniach przedstaw ia 
^ ' ck ie tępujaco: Z jednoczenie G li-  
J  br0 35 proc,, H a jdu ck ie  — 
m l°Wa-' ^ ^ b ro w s k ie  — 40 proc., 

, ^ o la  — 5 proc.. H u ta  ,0 -

y — 5 proc. 1

t y j  P r° e\
h y sl. .Proc. do współzawodnictwa 
 ̂ c>e roboTnlcy za trudn ien i w 

’’^••ozecin“  Na dalszych m ie j- 
^  tym  względem zna jdu ją

ty : „A n d rz e j“  — 71 proc. 
Załóg;. „Kościuszko“  — 68 

»Pokój“  i  ..B atory“  —  62

proc. oraz h u ta  „R ena rd“  —  60 
proc.

W  in d y w id u a ln y m  współzawod­
n ic tw ie  p rzodu je  hu ta  „B a ildo n “  — 
701 p racow n ików , tuż  za n ią  zna j­
du je  się hu ta  „B o b re k “  — z 649 p ra ­
cow nikam i.

Zw iązek Zawodowy M eta low ców  
oraz K om is ja  w spółzaw odnictw a 
p racy  w  przem yśle hu tn iczym  p ro ­
je k tu ją , aby ruchem  współzawod­
n ic tw a  objęci zostali rów nież p ra ­
cow n icy w a rszta tów  reperacyjnych , 
rem ontow ych i  p racow nicy ad m in i­
s tracy jn i.

Waligóra z Bielska
Wykonał 424 proc. normy

Andrzej W aligóra pracownik 
fabryki maszyn włókienniczych 
„G. Josephy“ w  Bielsku w yko­
nał 424 proc. normy, kolega je ­
go Mateusz Kowalczyk wyko­
nał 402 proc. normy. Obaj ci 
robotnicy zostali przodownika­
m i pracy w  zespole 360 współ­
zawodniczących ze sobą pra­
cowników fabryki „G. Jose­
phy“.

Oprócz nich Stanisław K rzy­
żanowski wykonał 386 proc. nor 
my, Rudolf Swińczyk (332 
proc.), Franciszek Przęńczyk 
(311 proc.), jtd.

Niezależnie od współzawodni 
ctwa indywidualnego istnieje 
na terenie fabryki „Josephy“ 
współzawodnictwo zespołowe. 
W  kw ietniu brało w  nim udział 
10 grup, z których pierwsze 
miejsce zajął zespół stolarni, 
wykonując łącznie 364 proc. 
normy. Grupa wydziału czysz­
czarek wykonała normę w  327 
proc.

Wzrasta produkcja huty »Janina«

węgie l do 22 państw  drogam i kole 
jo w y m i i  m o rsk im i. E ksport wę 
gla drogą m orską staje się czoło 
w ym  zagadnieniem  w  trzy le tn im  
plan ie  gospodarczym przem ysłu wę 
glowego i  zmusza ten przem ysł do 
poczynienia w ie lu  inw estycy j w  
portach po lskich , k tó re  należy przy 
stosować do wzmożonego eksportu. 
D la  po rów nan ia  podamy, że gdy w  
okresie przedw ojennym  G dyn ia  — 
Gdańsk prze ładow yw a ły  w  momen 
tach najwyższego natężenia polskie 
go eksportu  —  do jednego m iliona  
ton węgla i  koksu miesięcznie, w  
r. 1946 łączny prze ładunek w  G dy­
n i i  w  Gdańsku w yn ió s ł przeszło 5 
m ilio n ó w  ton. W r. b. p lanu je  się 
prze ładunek w G dyni, Gdańsku, 
Szczecinie i  innych  m niejszych por 
tach na około 12 m ilio n ó w  ton.

PO LSKA W  ECO  
Polska należy do E urope jsk ie j 

O rgan izac ji W ęglowej, k tó r e j . za 
daniem  jes t usta lan ie  zapotrzebo 
w ań  k ra jó w  im portu jących  w ę­
g ie l oraz odpowiednie dzielenie ilo  
ści węgla, postawionego do dys­
pozyc ji przez k ra je  eksportujące. 
Jednocześnie ECO stara się popie 
rać rozw ój p ro d u k c ji węgla przez 
zorganizow anie ¡pomocy w  dosta­
wach m ateria łów , urządzeń, ma­
szyn itp . Na teren ie ECO s ta r ły  się 
zasadniczo dw ie  koncepcje, mające 
zaradzić kryzysow i- w ęglowem u w  
Europie. K ra je  anglosaskie wysunę 
ły  tezę, że należy rozprow adzić wę 
g ie l m iędzy w szystk ie  k ra je  im por 
tujące, stosownie do zgłoszonego 
przez nie  zapotrzebowania. Polska 
natom iast wysunę ła koncepcję u - 
m ów  b ila te ra lnych , zaw ieranych 
przez n ią  z k ra ja m i, k tó re  mogą 
wzam ian za w ys łany  im  w ęg ie l do 
starczyć m a te ria ły , potrzebne do 
za inwestowania po lsk ich  kopalń 
oraz okazać pomoc finansow ą przez 
udzie len ie  k redy tów , niezbędnych 
dla  odbudowy po lsk ie j gospodarki 
narodowej. Ostatecznie stanow isko 
P o lsk i zostało zrozum iane co umoż 
l iw iło  zaw arcie szeregu k o n tra k ­
tów  dw ustronnych na dostawy wę 
gla za granicę.

t f Fasifi“

(lk ) Jednym  z w iększych zakła­
dów  przem ysłow ych na Opolszczyź 1 
n ie  jest huta szkła „J a n in a " w  M u 
ro w ie , k tó ra  m im o znacznych znisz 
czeń, w o jennych zw iększa z roku  
na ro k  swą wydajność. H u ta  p ro ­
d u k u je  szkło ta flo  we i już w  r. 
1946 w ykona ła  p lan p ro du kcy jn y

w  135 proc., w y tw a rza ją c  przeszło 
m ilion  m etrów  kw a d r, szkła ok ien 
nego. W r. 1947 w yprodukow ano 
1.636.271 m- kw adr, szkła, p rzy  sta­
le w zrasia jacym  poziom ie p ro d u k ­
cy jnym . H u ta  „Ja n in a “  posiada 
wannę pojemności 576 ton  szkła 
oraz cztery maszyny do ciągnienia.

proc., H u ta  ,,Ma- 
H u ta  „Łabę-

30 czerwa mija termin zgłaszania 
importów avoirowych

V

Podsekre ta ria t d la  Spraw  H and lu  i 
Zagranicznego przypom ina, że Usta, 
w a  o ulgach inw estycy jnych  z 2.VI. 
1947 r. (Dz. Ust. 43/47 r.) —- została 
Dekretem  z 2,2.X. 1947 r. (Dz. Ust. 
65/47 r.) w  punkcie dotyczącym  im  
po rtów  avo 'row ych przedłużona do 
dn ia 30.V I. 1948 r. pod w arunk iem , 
że inw estyc ja  ta zostanie dokonana 
i  zgłoszonń do tego te rm inu .

Im p o rty  avo irowe (za należności 
zagraniczne) zgłoszone w łaściw em u 
U rzędow i Skarbowem u w  ostatecz­
nym  te rm in ie  do 30.VI. 1948 r., bę­
dą m ogły być ro z w k ła n e  na dotych 

j czasowych w arunkach rów n ież po 
30.V I. 1948 r. pod w a run k iem  uzy­
skania z M in is te rs tw a P rzem ysłu i 
H and lu  pozwolenia przyw ozu n a j- 

I późnie j do dnia 30.V I. 1948 r.

szioli fachowców
Stanowiąca in te g ra lną  część Pań 

s tw ow ych Z akładów  Lo tn iczych  Fa­
b ry k a  S iln ik ó w  N r. 3 za trudn ia  w  
c h w ili obecnej ponad 1.500 pracow  
n ików . P lan T rz y le tn i p rze w id u je  
d w u k ro tn y  w zrost te j liczby. D z ięk i 
in te nsyw n ie  prowadzonej a k c ji 
szkolen iow ej fab ryka  przyczyn ia  się 
w yd a tn ie  do zw iększenia liczby fa ­
chowców na Z iem iach  Odzyska­
nych.

L iczba uczniów w  Fabryce S iln i­
kó w  N r. 3 wzrosła w  bieżącym ro ­
ku  szkolnym  do 250. Pow sta ły  2 k ia  
sy p ierwsze Szkoły Przem ysłowej,
3 k lasy G im nazjum  Przemysłowego 
oraz je d jia  klasa L iceum  M echanicz j 
nego. Szkoły „F a s ilu “  posiadają 
w łasne w arszta ty ślusarskie na 160 
stanow isk oraz w łasne w arszta ty 
mechaniczne. W arsztaty te zaopa­
trzone są w  30 obrab iarek.

Z  now ym  roHlem szkolnym  1948- 
| 1949 fa b ryka  p rze w id u je  urucho­

m ienie dodatkowe 5 k las  Ogólna 
' liczba uczn iów  osiągnie pół tysiąca.

n u je  surow cow i natura lnem u.
Przem ysł skórzany w  r. bież. w y  

p ro du ku je  m. in. 7,7 tys. ton  skóry  
tw a rd e j ( t j. d w u k ro tn ie  w ięce j n iż  
w  ro k u  ub.k 1.300 tys. m. kw . skó ry  
m ię k k ie j, 3.950 tys. par obuw ia  skó­
rzanego i  500 ton pasów tra n sm isy j­
nych.

Przem ysł papiern iczy zna jdu je  się 
w  ro k u  bież. w  s tad ium  re n o w a c ji 
i  rozbudow y w  celu zwiększenia po  
ten c ja łu  produkcyjnego.

Do czołowych in w e s ty c ji w  ty m  
przemyśle należy rozbudowa fa b ry ­
k i ce lu lozy na tronow ej i  fa b ry k i 
w o rków  papierow ych w . K ra p k o w i­
cach, budowa w  te j samej m ie jsco­
wości fa b ry k i preszpanu oraz odbu 
dowa fa b ry k  celu lozy s u lfito w e j w  
Niedom icach i  celulozy słom owej w  
Malczycach. Ponadto prowadzona 
będzie nadal odbudowa i  rozbudo i 
w a fa b ry k  papieru w  M irk o w ie , w  
„M a lc ie “  pod Poznaniem  i  w  K lu ­
czach oraz fa b ry k i te k tu ry  surow e j 
w  Rudzie P ab ian ick ie j.

R ezu lta ty  tych in w es tyc ji, w y ra ­
żających się sumą 1.224 m iln . zł.» 
będą w idoczne ju ż  w  ro ku  bież., da 
jąc zwiększoną produkc ję  całego 
przem ysłu papierniczego. G loba ln ie  
w yp rod uku jem y m. in .: 103 tys. ton  
celulozy, 99.8 tys. ton  m iazg i d rzew  
he j, 220 tys. ton  pap ieru  i  30,6 tys. 
ton  te k tu ry . Stosunkowo n a js iln ie j,  
bo o 24 proc. wzrośnie w  porów na­
n iu  z rok iem  ub ieg łym  p ro du kc ja  
tek tu ry , k tó re j b ra k  na ry n k u  do­
tk liw ie  odczuwano.

Zaopatrzenie ludności w  a r ty k u ły  
papiernicze osiąga ju ż  poziom w yż­
szy n iż  przed w o jną , a np. w  papie 
rze w yn ies ie  160 proc. stanu przed­
wojennego.

P rzem ysł drzewny, obok wzmoże­
n ia  p rodukc ji, k ładzie  szczególny 
nacisk na podniesienie jakości i  
stworzenie w ie lk ic h , nowoczesnych 
ośrodków przem ysłowych. Znaczne 
sum y k red y tó w  inw estycy jnych  
przeznaczone są na budowę fa b ry k  
skle jek, fo rn ie ró w  i  p ły t  sp ilśn io - 
nych.

P ły ty  «pilśnione, produkow ane 
masowowo zagranicą i  w ykazujące 
na ogół w iększe zalety n iż  drew no 
natura lne, są u  nas dotychczas m ało 
rozpowszechnione. P rodukc ja  tego 
a rty k u łu  opierać się będzie na zu­
życ iu  odpadków drzewnych, zaosz­
czędzając cenny surow iec w  posta­
ci drewna naturalnego.

W  ro ku  bież. przeznaczamy pó ł 
m ilia rd a  zł. na budowę 3 ośrodków  
przem ysłu p ły t  «pilśnionych: w  
Czarnej Wodzie (woj. poznańskie), 
w  Rudczanach (woj. olsztyńskie) i  
B ira w ie  (w o j. śląskie).

S k le jk i będą fab rykow ane g łów ­
nie w  Piszu na M azurach, Czarnej 
Wodzie, Bydgoszczy i  D o jlidach.

Przem ysł d rzew ny w yp rod uku je  
w  c iągu ro k u  m. in .: 2. 034 m. 
sześć, ta rc icy , 28 tys. m. sześć, sk le j 
k i, 496 tys. *z tu k  m eb li g ię tych i  
13,4 tys. kom p le tów  m eb li s e ry j­
nych.

W  przemyśle m ine ra lnym  g łów n y 
w ys iłe k  sk ie row any jes t obecnie na 
um oż liw ien ie  w łaściwego rozw o ju  i  
w zrostu p ro d u kc ji w  la tach następ­
nych, k ie d y  nasilen ie  budow n ic tw a 
jeszcze znacznie wzrośnie.

Szczególną uwagę zwraca się o- 
becnie na rozw ó j p ro d u k c ji cemen 
tu. W yda tk i na rozbudowę cemen­
to w n i poch łan ia ją  40 proc. sum  na 
inw estyc je  W przem yśle m in e ra l­
nym. G łów n ie  będą to : renow acje 
zużytych maszyn i  urządzeń fa b ry ­
cznych. Znaczne sum y przeznacza­
m y  na zakup zagranicą ca łkow itego 
urządzenia cem entow ni w  O po lu - 
Porcie na D o lnym  Śląsku. Nowa ta  
cem entow nia rozpocznie produkc ję  
w  ro k u  przyszłym .

Jeszcze w  ro k u  bież. rozszerzymy 
p rodukc ję  cementu hutniczego w  
odbudowanej cem entow ni S tół czyn 
pod Szczecinem.

Dalszej rozbudow ie i  unowocze­
śn ien iu  ulega nasze h u tn ic tw o  szklą 
ne, cegielnie oraz fa b ry k i porce la­
n y  i  fa jansu. Dużych nakładów  w y  
m ajagą przygotow ania do zwiększo 
nego w ydobyc ia  surowców m in e ra ł 
nych, ja k : kam ień, gips, g lin k i,  ma 
gnezyt i  in . P lanowane uruchom ie­
n ie  w  ro k u  bież. wydobycia  kao linu  
surowego uniezależni nas od im p o r­
tu  tego cennego surowca dla  fa ­
b ry k  porcelany.

W  roku  bież. w yp roduku jem y: 
cem entu 1.700 tys. ton. cegły 651 
m iln . sztuk, szklą ta flowego 11 
m iln . m. kw . i  papy dachowej 29 
m iln . m. kw .

Wzajemne skargi. M atka: Dzieci 
odsuwają się cde mnie!... Córka: 
„Już nigdy nie będę mogła być 
szczerą z moją matką! ..“ N r, 1-5 
„Moda i Życie Praktyczne“.
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Wikliniarsiwo w Polsce
NO W O PO W STAŁE .przedsiębiorst­

w o „P o ls k a  W ik lin a *  ma objąć 
Całokształt gałęzi w ilk lin o w c -k o s z y  
ka rsk ie j, a k ró tk o  m ów iąc: p ro d u ­
kow ać surow iec, przerab iać go oraz 
6przedawać.

. P rzedsięb io rstw o m a za zadanie: 
k u lty w a c ję , uszlachetn ien ie , zak ła­
dan ie  now ych  p lan ta cy j oraz prze - 
twórczość.

N ie  ulega w ięc  w ą tp liw ośc i, iż  
om a w ia n ie  p rac now e j p la có w k i 
rozpocząć trzeba od p ro d u k c ji su­
row ca.

SUROW IEC

Jeże li chodzi o surow iec, m oż li­
wości nasze są ogrom ne na teren ie  
całego k ra ju . N ieuregu low ane rzek i j 
sta le  podm u la ją  brzegi, rozszerzając j 
sw o je  ko ry ta , tw orząc n ie u ży tk i w  ( 
postaci w ysp  piaszczystych: i  łęgów, i 
Z a n im  rz e k i zostaną u ję te  tam am i \ 
re g u la cy jn ym i i  staną się s p ła w n e ; 
n a w e t w  lecie, p la n  p lan ta cy j w i -  i 
k lin o w y c h  w  najszerszym  zakresie 
pow in ien  ob jąć absolutnie wszyst­
k ie  nieużyteczne przybrzeżne te re ­
n y  rzek  d la  ich  eksp loatacji.

Lecz i  tu  zachodzi pytan ie , czy 
ob jęcie  p lanem  p lan ta cy jnym  ty lk o  
poboczy rzek jest tą m aksym alną 
granicą? N apewno nie. bow iem  prze 
m ys i koszyka rsk i g a la n te ry jn y  po­
trzebu je  jako surow ca (niezależnie 
od sprowadzanej: trzc iny , bambusu, 
m a t w yśc ió łkow ych , ra f i i)  rodzim e­
go s itow ia , k tó re  bu jn ie  rośn ie nad 
je z io ra m i i  stawam i. W praw dzie  
koszykarze, jako chałupnicy-sezo- 
nowcy, w  lw ie j części bez ukończo­
nych  szkół koszyka rsk ich  —  zada­
w a ła ! i  się p ro du kc ją  przede wszyst­
k im  -koszy: podróżnych i  koszy na 
uży te k  gospodarski. Jedynie n ie ­
liczne ośrodk i szkó ł koszykarsk ich 
i  zak łady  przetw órcze ro z w ija ły  
w szystk ie  dz ia ły  p ro d u k c ji. A  po­
n iew aż s itow ie  jes t surowcem , k tó  
r y  rośn ie nad  brzegam i je z io r i  sta­
w ów , przeto n ie  może być p o m i­
nięte.

N iezależnie od obszarów w odnych 
pam ię tam y, iż ch łop i, k tó ry c h  w io ­
sk i b y ły  daleko od rzek, sadzili 
w ik lin ę  na po lach i łąkach dla  po­
trzeb  w łasnych  (kosze na ka rto fle , 
pó łkoszk i 'do wozów, wasągi. do b ry  
czek w ie jsk ich ) i  w ik lin a  opłacała 
się im 'n ie k ie d y  le p ie j n iż  zboże.

Jeśli chodzi o p lan tac ę w ik lin y ,  
n ie  można zapominać, że regulacja  
rzek  będzie pochłan ia ła  sporo fa - 
śzyn, k tó rych  zapotrzebowanie bę­
dzie  w zrasta ło  p ropo rc jona ln ie  do 
zakro jonego p la n u  regulacyjnego 
i  będzie o lbrzym ie .

Reasumując, w yobrażam  sobie, iż  
najszerszy, p lan  p la n ta cy jn y  m usi 
ob jąć: wszelk ie obszary dotychczas 
n iew ykorzystane , a k tó re  nada ją  się 
na zakładanie p lan ta cy j w ik l in y  
szlachetnej, z  podziałem  na ośrod­
k i  p rodu kcy jne  i  na eksport.

PRO DUKCJA
O środk i fab ryczne i  rzem ieś ln i­

cze sk u p ia ły  się z re g u ły  w  p o b li­
żu p lan tacy j w ie rz b y  koszyka rsk ie j, 
a k lasycznym  p rzyk ład em  tego fa k ­
tu  są m iasta oraz w io sk i rozrzuco­
ne nad Sanem, począwszy od Prze­
m yśla  aż do Tarnobrzega w łącznie. 
Oczywiście, iż  natężenie skup isk 
koszyka rzy b y ło  i  będ?ie zawsze 
różne. D w ie  szko ły  koszykarskie  
w  R u d n iku  i  Czerwonej W o li n ie  
ty lk o  s z ko liły  k a d ry  now ych rze­
m ieś ln ików , lecz p ro m ie n io w a ły  na 
cale Okolice. Rozwój rzem iosła k o ­
szykarskiego w  tych stronach n ie  
b y ł w y łączną zasługą p lan ta cy j 
i  szkół koszykarsk ich , lecz spowo- 
ow any b y ł rów n ież ubóstwem  chio 
pów , k tó rz y  ja ko  m a ło ro ln i p ra ­
gnę li podczas zimowego półrocza 
zarobić na sól i  naftę . D latego też 
rzem iosło koszyka rsk ie  stało się w y  
b itn ie  cha łupn iczym  i  sezonowym 

N iezależnie od najw iększego sku ­
p iska koszykarzy na Sanem, m o­
żem y dziś zaobserwować m niejsze, 
lecz tę tn iące życiem  ośrodki nad

W artą  i  Odrą. Tegoroczna w ystaw a 
w  O polu w ykazała , że ośrodek cpo l 
sk i ro z w ija  się.

Dochodzim y w ię c  do następu ją­
cych w n iosków . Przede w szystk im  
ożyw ić  i  nadać w łaśc iw y  bieg za­
k ładom  fab rycznym , po tw orzyć no­
we, k tó re  jako „eks tra -k lasa “  i  ze 
w szys tk im i ro z w in ię ty m i dzia łam i, 
p ro du kow a łyb y  w y łączn ie  na eks­
port.

Zaplanować ośrodk i (skupiska) 
rzem ieśln icze, w  k tó ry c h  cha łupn ic  
tw o  i  sezonowość m og łyby  być na­
da l utrzym ane. O środk i ta k ie  w in n y  
być specja lizowane i  podzielone na 
eksportow e oraz na po trzeby w e ­
wnętrzne.

G dy zważy się, że eksport p rzed­
w o jen ny  w ik lin y ,  obręczy i  w y ro ­
bów koszykarsk ich  p rzyn os ił ponad 
m ilio n  do larów , to p rzy  obecnie 
w iększych m ożliwościach, może nie  
ty lk o  tę cy frę  szybko osiągnąć, ale 
i  poważnie ją  przekroczyć.

O ŚR O D KI SZK O LN E
Jak we w szys tk ich  gałęziach, tak  

i  w  ko-szykanstwie, szkoły odg ry ­
w a ją  dom inu jącą ro lę , gdyż da ją  
pe łnow artośc iow ych  przyszłych in ­
s tru k to ró w  oraz w yszko lonych rze­
m ieś ln ików . Umieszczenie w  p lan ie  
zakładów  fab rycznych, ośrodków 
rzem ieśln iczych oraz szkól —  sko­
ordynow anie i  pow iązanie ich p ra ­
cy da gw arancję, że w łożony w y s i­
łe k  sow icie się opłaci.

PRO PA G A N D A
R o zw ija ją c  i  doskonaląc tę gałąź 

gospodarki narodow e j należy parnię 
tać, iż  m am y sprzy ja jące w a ru n k i, 
aby zająć czołowe m iejsce w  E u ­
rop ie .

M us im y stale zwracać uwagę na 
n ie u ży tk i nad rzekam i, w skazywać 
ko rzyśc i, a w  raz ie  po trzeby udzie­
l ić  pom ocy —  co pozwoli, na wcześ­
niejsze ich  zagospodarowanie.

Zaplanowana gospodarka p la n ta ­
cyj w ik lin o w y c h  p rzyczyn i się n ie ­
w ą tp liw ie  do um ocn ien ia  brzegów 

1 rzek, pośrednio w p ły n ie  na pogłę­
b ien ie  ko ry ta , a m ając dostateczną 
ilość m a te ria łu  przyśpieszy regu­
lac ję  rzek.

W iem y, iż  zdewastowane ręką 
okupanta  nasze lasy d ługo będą 
go iły  swoje rany, zniszczone zaś 
m iasta i  w io s k i po trzebu ją  w ie le  
cennego drzewa na sw oją odbudo­
w ę i  dlatego należy je  oszczędzać 
tam , gdzie można. Rzucenie na r y ­
ne k  le k k ic h  i  estetycznych oraz ta ­
n ich  m eb li i  g a la n te rii pozw o li na 
zaoszczędzenie cennego drzewa.

W reszcie p rzyczyn i się w ik l in ia r -  
s tw o do podn iesien ia  s tan dartu  ży­
cia osad w ie jsk ich , przez danie im  
możności zarobkow an ia  w  ciągu ca 
lego okresu zimowego, ty m  w ięce j, 
że w  tym  okresie, gdy n ie  ma w y ­
rębów  leśnych —  ch łop i są pozba­
w ie n i za robków  zim ow ych.

(JN)

Notow ania cen giełdy zbożow o-tow arow e}

Nowe możliwości transportu ryb
F ab ryka  gazów przem ysłow ych 

w  Gdańsku pod ję ła  p rodukc ję  tzw . 
suchego lodu, k tó ry  jest n a jr e a l­
n ie jszym  środkiem  chłodniczym . Z 
uw ag i na swoją antyseptyczność 
znalazł on szerokie zastosowanie w  
leczn ic tw ie  i  zakładach naukow o- 
doświadczainych.

Suchy lód jest jedną z postaci 
popularnie znanego kwasu węglo­
wego, kFóry topiąc się, nie pozo­
stawia żadnego osadu, czy plam, 
gdyż ze stanu stałego przechodzi 
bezpośrednio w  stan gazowy. Sto­
sowanie suchego lodu jest bardzo 
proste: do komory, czy zbiornika 
z żywnością wstawia się stalową 
butlę, z której gaz się ulatnia,, lub 
też przysypuje się po prostu żyw­
ność suchym lodem. Tym samym 
tworzy się równocześnie pancerz 
izolacyjny przed dostępem bakterii 
gnilnych, które w  tej atmosferze 
tracą możność rozwoju i  skutkiem 
zimna giną.

Sztuczny lód  znaleźć może 
poważne zastosowanie w  transpor­
cie św ieżych i  m rożonych ryb . 
Rozprężając się, obniża tem peratu­
rę  otoczenia do — 72 st. C, czy li 
do tak iego stopnia, jakiego naw et 
na jdoskonalszym i urządzeniam i chłód 
n iczym i uzyskać nie  można.

Przed w o jn ą  zapoczątkowana zo­
stała w  Polsce p ro du kc ja  suchego 
lodu  p rzy  w yko rzys ta n iu  n a tu ra l­
nych  źródeł bezw odnika Kwasu w ę ­
glowego w  K ry n ic y . Do szerszego 
zastosowania w  ska li p rzem ysłow ej, 
szczególnie w  ha nd lu  ry b n y m  je d ­
na k  n ie  doszło.

O ile  chem ikom  i  tech n ik : m  na­
szym uda się w yd a tn ie  obniżyć k o ­
szta p ro d u k c ji i  zestalania CO2 oraz 
przem ysłow i w yp rodukow ać dosta­
teczną ilość z b io rn ik ó w  izo la cy j­
nych —  wówczas będziem y m og li 
liczyć  się z rozw iązaniem  trudnego 
zagadnienia d ys try b u c ji św ieżych 
ry b  m orsk ich  i  podtrzym an iem  eks­
p o rtu  przez m iesiące le tn ie .

Wspólne organizacje hurtowników i detalistów
W  porozum ien iu  z M in is te rs tw em  

i P rzem ysłu i  H and lu, Naczelna Rada 
Zrzeszeń K up ie ck ich  prow adz i ak­
cję tw orzen ia  ogólnopolskich zwiąż 
k ó w  zrzeszeń kup iec tw a  w  posz­
czególnych branżach handlu. Do­
tychczas zorganizowano 22 organiza 
cje tego rodzaju. Z w ią zk i zrzeszeń 
łączą zarówno h u rto w n ik ó w  ja k  i  
de ta listów .

Obecnie jest w  to ku  odpow ied­
nia  akcja  na te ren ie  3 na jw iększych 
branż kup ie c tw a  zrzeszonego: bran 
ży spożywczej, w łók ie n n icze j i  pa 
p iern icze j. O dby ły  się ju ż  posiedze­
nia  kom ite tó w  organ izacyjnych 
O gólnopolskich Z w iązków  Zrzeszeń 
K up iec tw a  B ranży  W łók ienn icze j i 
Pap iern icze j. Na początku czerwca 
obradować będzie kup iec tw o  b ra n ­
ży spożywczej nad utw orzen iem  
wspólne j o rgan izac ji h u rto w n ik ó w  i  
de ta lis tów  z całego k ra ju .

Wg. danych sta tystycznych a k c ji 
koncesjonowania hand lu, branża 
spożywcza obe jm uje  przeszło 65 ty  
sięcy przedsięb iorstw , branża w łó ­
kienn icza —  z górą 26 tysięcy, a 
branża papiern icza — ponad 5 t y ­
sięcy. Razem trz y  te  organizacje 
reprezentu ją  ok. 97 tysięcy kupców .

Równolegle do a kc ji tw orzen ia  o- 
gó lnopo lskich zw iązków  zrzeszeń 
kup ie c tw a  poszczególnych branż, w  
n iek tó rych  branżach dokonywane

Spółdzielczość wiefska
na Wystawie Ziem Odzyskanych

Na W ystaw ie Z iem  O dzyskanych 
reprezentu je  m. in. swój dorobek 
spółdzielczość w ie jska . Centra la  Roi 
nicza p rzygo tow u je  2 paw ilony, 
gdzie zgromadzone zostaną ekspona 
ty  ze wszystk ich odc inków  pracy 
spółdzielczości w ie js k ie j oraz w y ­
k resy  i  d iagram y, ilu s tru ją ce  p io ­
n ie rska  pracę spółdzie lców  na Z ie ­
m iach Odzyskanych.

Rozwój spółdzielczości w ie js k ie j 
na Z iem iach Odzyskanych przedsta 
w io n y  będzie na t le  rozw o ju  spół­

dzielczości w ie js k ie j całego k ra ju .
O rgan iza torzy W ystaw y k ładą spe 

c ja ln y  nacisk na zapoznanie zw ie­
dzających z nową s tru k tu rą  spół­
dzielczości po lsk ie j i  w  zw iązku z 
ty m  na W ystaw ie zaprezentowana 
zos ta n ie , praca un iw ersa lne j spół­
dz ie ln i gm innej, jako podstawowe­
go ogniwa organ izac ji spółdzielczej.

Poza tym  współdzielczość w ie jska  
weźm ie duży udzia ł w  organizow a­
nym  na teren ie W ystaw y w zoro­
w ym  m iasteczku

jest łączenie organ izacji, skup ia ją ­
cych oddzieln ie h u rto w n ik ó w  i  de­
ta lis tów . W toku  są ju ż  prace nad 
połączeniem  de ta lis tów -drog is tów , 
h u rto w n ik ó w  aptecznych i  kupców  
branży chemiczno -  gospodarskiej. 
M a ją  się rów n ież w kró tce  połączyć 
organizacje kupców  branży opało­
w e j —  h u rto w n ic y  i  deta liści.

W  m yś l zaleceń Naczelnej Rady 
Zrzeszeń K up ieck ich , kupcy branży 
drzew nej u c h w a lil i połączenie ze 
Zw iązk iem  Zrzeszeń K upców  B ra n ­
ży M a te ria łó w  Budow lanych.

A k c ja  organ izacyjna obe jm uje  
rów n ież przedsięb iorstw a usługowe. 
W krótce odbędzie się z jazd po łą­
czeniowy spedytorów i  transportów  
ców (przewoźników).

Rn toino sprzedaż
maszyn rolniczych

dla wsi
Centra la H and low a Przem ysłu 

M etalowego przekazała „Spo łem “ 
do sprzedaży ra ta lne j d la  w s i —  
maszyny ro ln icze na sumę około 
200 m in . zł. „Spo łem “  o trzym ało m. 
in. do rozprowadzenia 1.495 m ło - 
carń, 32 m łocarnie-czyszczalnie, 
1.500 w ia lń , 2.675 pa rn ików , 1.705 

's ieczkarń, 1.492 k ie ra ty , 582 wozy 
robocze.

Detaliczny handel państwowy
W edług p rzew idyw ań  obroty Po­

wszechnych Dom ów T ow arow ych w  
rb . osiągną 18 m ld. zł. Poza Po­
w szechnym i Dom am i T ow arow ym i 
do o rgan izac ji de ta licznych pun­
k tó w  sprzedaży p rzystąp iła  Pań­
stw ow a Centra la  Handlowa, Centra 
la  Teksty lna , Centra la  H andlow a 
Przem ysłu E lektro technicznego oraz 
C entra la  Z b y tu  P rzem ysłu Skórza­
nego. Ogólna liczba placówek de­
ta licznych  sektora państwowego 
w ynos iła  w  końcu ro ku  1947 — 

2 300.

(w  z lo ly c h  za 100 k i lo g ra m ó w )

T  O W  A B Poznań 
21.V

Warszawa 
24 V

Katowice 
21 V

P s z e n ic a ..................... 3 600 3.600-3.7(0 3.600
Ż y t o ......................... 2 400 2.400-2.5C0 2.400
Jęczmień pastewny 2 400 - —
Jęczmień przemiałowy — 2.400-2.500 2.400
Jęczmień browarnianą — — —
O w ie s ..................... 2.400 2.400-2.500 2.400
Mieszanka pastewna - - —
G r y k a .......................... 4.500-4.700 5 400-5.500 —
Proso grube . . . 3.500-3.800 — —
Kukurydza . . . — — 2.700-3.000
Mąka pszenna 80% — — —

Mąka pszenna 70?(j 6.150 6.300 6.100
Maka żytnia 90% - - —
Mąka żytnia 80% . . 3.150 3.550 3.600
Mąka ziemniaczana 7.900 — —
Otręby pszenne 80% — 2.300-2 400 2.100-2.300
Otręby żytnie 90°/o . . — 1.7f 0-1.900 1.700-1.800
Otręby ięezmienne - 1.700-1.900 1.700-1.800
Otręby owsiane . . — —
Płatki owsiane . . — 6.500

1.900-ll00Otręby kukurydziane - -
Kasza jęczmienna 65%. 4.200 4.600-4.800 4.400-4.600
Kasza ianJana. . . . — 7.200-7.400 6700-6.900
Kasza gryczana . . . — 11.000-12 000 —
Pęczak . . . . . . — — —
Groch polny . . . . 5.000-5.400 — —
Groch V iktoria  . . . 5 600-6.000 — —
Groch „F o lger“  . . . — —
Groch pastewny. , . —
Fasola biaia jad. 5.000-5 400 — —
Fasola kolorowa. . . 4.000-4.50U — —
Fasola »Jasiek« — — —
Bobik .......................... — — —
W yka............................... 5.000-5.300 5 200-5.400 5.200-5.700
Peluszka . . . . . 5.000-5.300 5.200-5.400 5,200-5.700
Łubin żółty . . . . — — —
Łubin s łodki . . . . — — —
Łubin gorzki . . . . 3.600-3.900 3.800-4.000 —
Łubin niebieski . . . - - —
Łubin odgoryczony 4.C00-4.30G 4.200-4.400 4 600-4.800
S e r a d e la ..................... 4.600-5.001 — 5 400,5,900
Rzepak ozimy . .  . - — 8.000-8.500
Rzepak jary . . . . 6.500-7.500 —
Rzepak przem ysłowy ■ - —
Rzepik le tn i . . . . 6.500-7.500 —
Siemię lniane . . . 17 000-17.500 I6.000-17.COO
Siemię konopne. . . 8 7C0 9 2 0 —
łn ia n k a .......................... 9 200-9 710 — —
Mak nieb ieski do siewu — — —
G o rc z y c a ..................... 8.000-8.500 — 8.500-9.000
in ka rn a tka . . . . . — — 22.0C0-26.001
Konic,z. czerw, czyszcz. — — —
Konicz. biała czyszcz. — — —
Koniczyno czerw. sur. — —
Koniczyna biała sur. — — —
Koniczyna szwedzka — —
Nasiona buracz. past. — — 42.000-46, C0<
Nasiona buracz. miesz — — —
K m in e k ........................... — —
Rzepa ścierniskowa — —
T y m o t k a ..................... — — —
Nasiona m archw i . • — — —
Nasiona b ru k w i. . . — — —
Nasiona pom idorów . 
Luce rna• ..................... — 52.0CO-56.00
Makuch kokosowy . — — —
Makuch ln iany . . 4 000-4.100 4.100-4.200 4.500-4.600
Makuch rzepakowy 2.100-2.200 — 2.000-2.200
Śrut kokosowy . . ■ — —
Śrut ln iany . . . 3.400-3.600 — —
Śrut rzepakowy . . . 2.000-2.100 — 2.000-2,200
Śrut soiowy . . . . —
O lej ln iany . . . . 63.000-65.001 66.000-67.001 —
Oiej rzepakowy raf. 33,000-35.001 28 000-29.000 —
Pokost ln iany . . — —
Chmiel (50 kg) I gat. —
Słoma żytnia luzem *—
Słoma pras. żytnia. . 600 650 800-850 600-700
Siano zw. luzem . . — — **
Siano zw. prasowane . 700-800 — 800-1.000
Siano pras. n/noteclde — —
Ziemniaki iadalne . . 500-600 550-600 625
Ziem niaki eksp, i sadzeń — — —
Marchew jadalna . . —
K ap us ta ......................... — *» *•
Kapusta kiszona . . — — **
B u r a k i ..................... — 1.800-2.001 —
P ie truszka ..................... — — —
Jabłka jadalne . . . — — —
Jabłka przem. . . . — — •*
Jabłka zim owe I  gat. — ""
Cebula . . . . — —

Tendencja: . . .  . spokojna spokojna spokojna
Podaż . . . W

Cidańsk
2I.V

3.600
2.400

2.300

2 310

6.200'&s0° 

3 SOO'3.700

2.450^2.550 
1.825-1.950 
1.750-1-85® 
1.700-1-80®

5.600'gooo

15.coo-i6-1

80X00-85-0°

625-65°

500-,.550

W z m o ż o n a  p r o d u k c j a  t o r f ®
w wo!, gdańskim

W  roku  bieżącym  p lanu je  się w ydo 
bycie 23.000 ton to r fu  z terenu ca­
łego w o j. gdańskiego, przy  czym 
na jw iększą p rodukc ję  osiągnąć m ają 
p o w ia ty  kościersk i i  lęborsk i. Z w ię k  
szone wydobycie  to r fu  zaspokoi 
przede w szys tk im  zapotrzebowania 
opalowe ludności m ie jscow ej, jednak 
na dłuższą metę przew idz iany jest

rów n ież  w yw óz to r fu  w  
lice  lu b  nawet na eskport.

dalsze
oK'

P°?it,C 1UU iiawcii lid coxvt'«- 'g

P rodukc ja  to r fu  odbywa pSic>'
nadzorem  Zw iązku Sam, 
k tó ry  pow o ła ł do życia sp'ecia,.U»«
Który pow o ia i uo 
spółdzie ln ie eksp loatac ji 0 0 ° 
Cała akcja  poparta  została 
n o w ym i k redy tam i, (k)

Ü € lp € » W Í@ g f Z Í
Czytelnik z Siedlec, ul. Góreckie­

go 5.
W  spraw ie osuszenia p iw n ic y  na 

leży postąpić następująco: w  okre ­
sie k ie d y  opadnie woda podskórna 
ściśle w y lep ić  p iw n icę  le p ik ie m  
izo lacy jnym  i  dobrą papą b itu ­
m iczną. Papa pow inna zachodzić na 
siebie co n a jm n ie j na 10 cm. N a­
stępnie należy zrob ić ściankę ce­
glaną na pó ł cegły z t.zw. szóstki 
ściśle przy legającej do papy b itu ­
m icznej. W  ten sposób napór pod-

skórnej w ody na p iw n ic?  ,.0n ^ ro 
mewy? 

wodJ zo 
zr»°^ o <r

zahamowany. P rzy _- dy 
ceglanej śc iank i napor w nóW ,0 
chnie izo lację i  p iw n ica  ce P 
stanie zalana. Wszystkie^ ^ ¡ ¡5  a

“  w c r
M a te ria ły  można nabyć 6 

t ra li H and low ej M ate ria i0^ spo^, 
dow lanych, W arszawa j(j2’8! V  
27, a na p ro w in c ji w  0 
cen tra li. W Siedlcach W

w in n y  być wykonane 
k ładn ie.
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N IE S Ł Y C H A N IE  C IĘ Ż K O  
2 a Poród w arszaw skie j K o lum n y  
&o !m unta- Ile ż  to już o rg an izac ji 

eim owało się zebrania funduszu 
(k tó ^ ^ 50113*1’6 ko lu m n y  P°<i statuę 
rodor f  zna)duje się w  M uzeum  Na

Z u l e s i a m g . . .
2 93  m §M i€»n&  d r z e n /  z < * z ie le n i  

p o d m i e j s k i e  ¡pica&Stâ

I le z  lo Pr ° ie k tó w  ko- 
kie ^  °P racowano? B y ty  nawet ta - 

k ^ ie n io ło m y ,  k tó re  po d ję ły  się 1 
go ^!®\nego w y łam an ia  g ra n itu  i  je 
}0 p r ó b k i .  Potem w szystko ucich- j 
Sie . eenie znowu dow iedzie liśm y 
P o d 'k a m ie n io ło m y  w  Ś w idn icy  
koli y Slę w y łam an ia  g ra n itu  na 
_ Umnę. Oby to nareszcie by ło  

awdą. Obv!

"O isa liśm y  ju ż  o tym , w  ja k  op ia kanym  stan ie zna jdu ją  się oko lice 
*■ podstoieczne pod względem  za les ien ia  i  zadrzew ienia. Dodać m u­

sim y, że na pó łnocny wschód od W arszawy, na stosunkowo n ie w ie l­
k im  odcinku w o j. warszawskiego jest ponad 2 tys. ha p iasków  ruch o ­
m ych. Te w ie lk ie , b ia łe  ły s in y  m a ją  tendencję rozprzestrzen ian ia  się 
v / teren ie  i  w d z ie ra ją  się w  głąb oko liczn ych  lasów grożąc im  zagładą.

ŻE S A N IT A R IA T  M IE J S K I p rzy
la¿r** a° energicznej w a lk i z m a-ftąpił

w f  ,a w ięc przede w szystk im  z je j 
eeluc^ am i —  kom aram i. W tym  
stój. Posypuje się z b io rn ik i wody 
skład6’ specja lnym  proszkiem , w  
Ą?e ^  którego w chodzi s łynny DD T. 
Cu'cv5 dziwna, że zapom niano o 

ącym  b a jo rku  p rzy  PI. U n ii, 
hi» t U w y lo tu  P u ław sk ie j. Nawet 
®tar 'Tzeka tu  proszku, w ystarczy tę 
p 3 g lin ian kę  po prostu  zasypać.
^zeci,ez to n ie  jest żaden zabytek!

^ U jm u je  sii| ochotników
Ra kursy s z ^ a m u m  SP

^ « d a  W ojewódzka „S łużby 
kurgCe" p rz y jm u je  ocho tn ików  na 
si» y szybowcowe, k tó re  odbyw a ją  
j j a ^  ośrodkach szkolen iow ych SP. 
hi s?y daci w  w ie k u  la t 16— 19 w in  
Sp i  zgłaszać w  Kom endzie W oj. 
ty jr Warszawa, M iedzeszyńska 66 

0 do dn. 2 czerwca br.

Jeśli n ie  pow strzym am y postępu tych ruchom ych piasków —  w y g i­
ną podstołe czne lasy.

Czy n ic  ,się n ie  ro b i w  k ie ru n k u  
opanowania te j p lag i piasków?
Owszem. Na odcinku w c iśn ię tym  
k lin e m  m iędzy M a rk i i  Z ie lonkę, 
tuż p rzy  rzeczce S truga zna jdu je  się 
sporych rozm ia rów  reze rw at leśny, 
k tó ry  odcina się odt te renów  piasczy 
stych, ja k  oaza z ie len i na pustyn i. 
Na te ren  ten, strzfcżony przez ga jo ­
wych, w e jść może jedyn ie  cz łow iek

posiadający zezwolenie na zbieran ie 
jagqd i  g rzybów  w  lasach. T a k i w ła

S i b l s k a t e r z y  n a  „ ł a s c e “  S e k a to r ó w
5¿ g0dnie

Exf ink być ¡towinno?
obowiązującymi dziś

We PlSa«H, komorne mieszkanio- 
któjT domach starych, t.zn. takich, 
bi6r n' e uległy zniszczeniu, po- 

n® jest według stawek z r. 
°dburi Natomiast czynsz za lokale 
ia^dowane regulują tylko umowy 
$20|§ęj d.. iRjędzy stronami. W wtęk- 
Móu,1 'wypadków właściciele do- 
ltator niszczonych zawierają z lo- 
loijętolT1l umowy> na m®cy których 
s'hbiPrzy remontują mieszkanie dla 
*0 to wiań y m  kosztem. W zamian 
Mera właściciel takiego domu za- 
łetą łO-lętnią umowę z łokato- 
W - "  wyniku której pobiera w 
lttac, ,resle czasu czynsz nie prze­
to. al^cy czynszu przedwojenne-

^ i p ? ają się (obecnie coraz czę- 
biijjg Wypadki, iż lokator podnaj- 
MąSt> os°b°m postronnym część 
®a3ltu 0 mieszkania. I  w  tym wy- 
teSui0 Dp*ata sublokatorska jest

w S& i.
.^Padicr

°WaV!?na w y łączn ie  dw ustronną 
loka to ra  głównego z sub lo- 

■ Padk • N iestety, w  w iększości 
ijł z k iV loka to rzy  n ie  zaw iera - 
7  ^ l o k a t o r a m i  żadnych umów.
. . -, - „
by n„ Sió często, że lokator głów-

takiego stanu : rzeczy

btatę0 m iesięcy podwyższa o- 
Za Podnajem. Znane są np.

Vyr  edy za pokó j sub lokatorsk i 
'•ągu ^m ontow anym  m ieszkan iu w  

aWu ̂  lą t lo ka to r g łów ny po<- 
i  pó ł tysiąca

zł m iesięcznie, a w ięc przeszło 
trzyk ro tn ie . Tego rodza ju  swobod­
na „g ra  s i ł“  k o lid u je  jednak  z d u ­
chem istn ie jącego ustawodawstwa. 
M im o  bow iem  dopuszczania do za­
w ie ra n ia  dobrow olnych umów, 
czynsz w  odrem ontowanych do ­
mach ograniczony je s t przepisam i
0 lic h w ie . N iestety, sub loka to r w y ­
stępujący w  ta k ie j spraw ie do są­
du n ie  m a szans w yg ran ia  proce­
su a je ś li go naw et w yg ra  —  ń ic  
n ie  u ch ro n i go przed w ypow iedze­
n iem  na jm u. W ty m  stanie rzeczy 
sub lokatorzy są zupełnie bezradni
1 pozbaw ieni ochrony przed ewen­
tua ln ym  w yzyskiem  ze s trony  głó­
w n ych  lokatorów . W ydaje się, iż 
zagadnieniem  pob ieran ia  zby t w y ­
sokiego kom ornego w inna  zająć się 
K om is ja  Specja lna i  n ie  dopuścić 
do pow staw ania tego rodza ju  n ie ­
m ora lnych w a runków .

śnie pan, w  z ie lonkaw ym  m udurze 
ze skrzyżow anym i lis tk a m i na fu ­
rażerce, u ła tw ia  nam  spe łn ien ie za­
dania. W  jego tow a rzys tw ie  p rze­
dzieram y się przez gęstw inę leśną 
i  k rzak i, wreszcie wąską dróżką do 
c ie ram y do oparkan ione j, świeżo 
zoranej d z ia łk i. Nad fu r tk ą  w.isi ta 
b liczka m ów iąca o tym , że je s t to 
„S zkó łka  S e jm ikow a“  po w ia tu  
warszawskiego, o pow ie rzchn i 12 
arów, należąca do nadleśnictw a w  
D rew n icy. Na ty m  teren ie  zasiano 
8 k w ie tn ia  bm. nasiona sosny. 
S zkó łk i tak ie  pod Warszawą zało­
żono na pow ie rzchn i 247 arów, z 
czego 155 a ró w  oddano pod sośninę, 
resztę pod drzewa liściaste. Już w  
ro k u  przysz łym  z dz ia łek tych  prze 
sadzim y 2,5 m ilio n a  sztuk sadzonek, 
od k tó rych  w  przyszłości zazielenią 
się te reny podm ie jsk ie  — p iask i za 
m ien ióńe w  'lasy. Należy paftńętbć 
o tym , że n ie  ła tw o  będzfe 'p fzóm ie  
n ić  piasczyste te reny  na te reny le ­
śne. P rzeciętn ie koszt zalesienia 1 
ha p iasków  w ynos i ok. 20 tys. zł.

W  tow a rzys tw ie  tegoż „leśnego 
cz łow ieka" c zy li gajowego, k tó ry  
św ie tn ie  o rien tu je  się w  teren ie, od 
na jd u je m y łatrwo drogę prow adzą­
cą w  k ie ru n k u  szosy. W  n ie w ie lk ie j 
odległości od d rog i’ pow ia tow e j spo 
strzegam y w ynurza jące się z poza 
gęstw iny zabudowane gospodar­
stwa.

B y liśm y  przekonani, że jest to ja ­
kieś p ryw a tne  gospodarstwo rolne.

Pierwsze sześć kamienic
bniiiife się na Synka Mariensztackim

Żeby od s tro n y  Senatorskiej do ­
brnąć do R yn ku  M ariensztackiego, 
trzeba chyba n a jp ie rw  przejść t re ­
n in g  w  Tatrach . P okonyw an ie  tego

jeden z  ta k ic h  domów. Fundam enty 
zachow ały się tu  doskonale, n ie  
trzeba n ic  zm ieniać, ale... na funda  
m entach n ic  n ie  ma. Resztki bocz

W

'Wieczorek taneczny
dziennikarzy

S ^C lZ ilę , dnia 6 czerwca r. b.s g°dz , R
kałśch m in . w  odnow ionych 
rt ,ie sip Stauracj i  »P °lon ia ‘‘ odbę­
d ą },, („Podw ieczorek taneczny Od- 

wa:°3owP’VarszawskieSo Z w ią zku  Za- 
D z ienn ika rzy  R. p. 

ty lko -
]>i
* t6te Ly ik o  za zaproszeniam i, 
>edaltcv''t'Zymad mozna u  delegatów 
. nych oraz w  sekre tariacie
> dakcwrzym:

oraz w  sekret
do i 5 ile t  wei ścia z ł 300 Całko 

? ,H iS z d Przeznaczony jest na 
1̂ at'zaC}1'Wd° w  ł  s ie rot po dzien-

^ g n o z a  pogodjj
rt,Clô o ś ć e do^d pogodnie.
^ liern Sa *ło burz. T em pera tu ra  

®febe ° . °  P^WS 35 stopni.

*
to ia try  loka lne.

odc inka  n ie  na leży do ła tw ych  a n i ! nych ścian rozebrano i  zaczęto bu
specja ln ie  p rzy jem nych . Wszędzie 
g łębokie  w yko py , wszędzie nasy­
p y , zw a ły  g ruzu  czy p ryzm y  k a ­
m ien i. W śród tego wszystkiego w i­
je się szlak ko le je k  w ąskotorow ych, 
po k tó ry c h  z łom otem  prze jeżdżają 
załadowane gruzem  w agon ik i.

R ynek M ariensztack i jeszcze nie  
przypom ina przyszłego, obszernego 
placu. Z as taw iony  jest k u b ik a m i ce 
g ie ł i poc ię ty  to ram i. A le  z  gruzu 
i  ru in  okp licznych  w y ła n ia ć  się 
ju ż  poczyna te ren placu. W  te j 
c h w ili p row adzi się rem ont w  sześ 
ciu  kam ien icach na M ariensztacie. 
Są to dom y pod n r, n r. 7, 9, 11, 
11A, 13 i  15. W  zasadzie odbudo­
w a tych  zabytkow ych  b u dyn ków  
postępuje po l in i i  daw nych m uró w  
i  fundam entów , jeże li nada ją się 
jeszcze do użytku . W  k ilk u  domach 
trzeba by ło  wzm acniać uszkodzone 
k o n s tru kc je  podziem i, a d la  k i lk u  
in nych  trzeba m urow ać fundam en 
ty  zupełnie na nowo.

Na rogu Sow iej bu du je  się teraz

%
P a;5sîyey w Muzeum inrodowym

,a -śch - az®rwca o tw a rta  będzie w  
k r °Czn - U2eum Narodowego druga

roku , w ystaw ione prace będą re ­
p rezen tow a ły  w sze lk ie  k ie ru n k i i  

V’  JToiti, W ystawa okręgowa Z w iąż style, dziś upraw iane. Obok rzeźby,
■ ch A rty s tó w  - P lastyków , zna jdu ją  się w  salach M uzeum  Na 

®fSe będzie ponad 350 rodowego obrazy, ry s u n k i i g ra fi-
t ie8o 8° a rtystów  okręgu w arszaw  , ka na ¡w yb itn ie j szych a rtys tów  sto- 
^ . B ę d z i 6 to pe łny  przegląd | lic y  i  je j oko lic .

P lastyków  w  o s ta tn im '

O kazuje się, że w  zabudowaniach 
tych m ieści się siedziba nad leśn i­
ctwa, a w  skrzyd le  fro n to w ym  Szko 
ła  i  „K u rs  P rzeszko len iow y Le śn i­
czy w  D re w n icy “ . Sala w yk łado w a  
na p ie rw szy rz u t oka w yda je  się 
być salką w ystaw ow ą czy m uzeum  
botanicznym . Na ścianach liczne 
ko lo row e obrazki, w idoczk i, zdjęcia 
drzew  i  pędów, gąsienic, m o ty li, ro ­
baczków w ie lo k ro tn ie  powiększo­
nych itp . W gablotkach i  pod szklą 
n y m i k loszam i n ie  m n ie j ciekawe 
eksponaty, w zo ry  ko ry , p rzekro je  
gałęzi, szyszki i  wyłuszczone z 
n ich  nasiona.

T u  w łaśnie kandydaci na leśni­
czych uczą się trudn e j sztuk i po­
znawania lasu. Ze zdjęć, ta b lic  i 
zb io rów  um ieszczonych pod szkłem 
poznają ta jn ik i leśnego życia, uczą 
się um ie ję tności zw alczania szkod­
n ik ó w  i  . poznają skrzyd la tych  
sprzym ierzeńców  u ła tw ia ją cych  im  
zadania w  zw alczan iu robactwa le ­
śnego i  p lag  niszczących lasy. T u  
uczą się sposobu w a lk i z chorobam i 
drzew, zaznajam ia ją się z rodza jam i 
gleby i nabyw a ją  w iadom ości teo­
re tycznych w  zakresie ho do w li ro ­
ś lin .

Szkoła ta  pow sta ła  w  m a ju  1945 | 
r. Dotychczas wyszło z n ie j .ponad 
200 leśników . Obecnie 33 ga jowych 
przechodzi 4,-mLesięczny ku rs  prze 
szkolenia na leśniczych.

KeR.

MEGAN

Uszy do g ó ry !
Agencja P ub licystyczna  - In jo r r  

m acyjna  M E G A FO N  donosi w  b iu -  
le tyn ie  eksperym enta lnym :

W ie lu  szanownych i  poważnym i 
ob yw a te li wystosowało  )u> osta tn ich  
la tach k ilkanaście  tys ięcy p ism  do 
stołecznego m ag is tra tu  w  różnych  
in te resu jących ich  sprawach.

Znane  są w yp ad k i, że obywate­
le c i ,nie otrzym aw szy przez dlwa 
la ta  żadnej odpow iedzi noszą się 
obecnie z zam iarem  napisania po  
raz  —  ja k  się to z w yk ło  m aw iać  
—  w tó ry .

Ostrzegam y ich  przed pow zię ­
ciem zby t pochopnej decyzji i  m an- 
no traw ien iem  papieru. P ism a w y ­
słane w  la tach 1946— 1948 do posz­
czególnych wydziałćnu Zarządu  
M ie jsk iego zostaną niebawem  do­
ręczone adresatom. Jak się dow ia ­
du jem y, chw ilo w a  'zw łoka spowo­
dowana by ła  w zg lędam i n a tu ry  
personalnej, k tóre to  w zg lędy zo­
s ta ły  ju ż  szczęśliwie pokonane  
w zgl. przezwyciężone.1)

T y le  agencja M E G A FO N *) v* 
sw ym  b iu le tyn ie  eksperym enta l­
nym .

Bliższe szczegóły przynosi dz is ie j­
szy „W ieczór“ 3). M E G A N

1) niepotrzebne skreślić.
") ~Warszawa —  staran ia o p rzy ­

dz ia ł lo ka lu  w  toku.
3) czy li t. zw. organ bra tn i.

Od dziś „Jadzia W dow a"
w Teaifze Nowym

T ea tr N ow y w ystępu je  w  d n iu  i raz ba le t K rzyszkow ska, K leszczów 
dzisie jszym  z p rem ie rą  k o m e d ii: na, Baurska, M ączkówna i  W ó jc i-
Ryszarda Ruszkowskiego „Jadzia  
W dow a“ , za liczanych do n a jb a r­
dzie j łu b ia n ych  u tw o ró w  polskiego 
rep e rtua ru  kom ediowego, cieszące­
go się zawsze na scenach po lsk ich  
o lb rzym im  powodzeniem. Reżyseria 
Z b ign iew a Sawana, dekoracje i ko ­
s tiu m y  O tto  A xera , choreografia  
Leona W ójcikowskiego,:, opracow a­
n ie  m uzyczne M arka  A nd rze jew ­
skiego. U d z ia ł b io rą : L id ia  W ysoc­
k a  (Jadzia), Cygłer, F e rtn e r E., 
Messal, M ańkow ska, Chm ie lew ski, 
M ie lczarek, Łuczycka, Jaraczówna, 
Ś liw iń sk i, Skow roński, M olarczyk, 
S ku lsk i, F ije w s k i, Janowska, F ried - 
m ann, U rbanow iczów na, Gołąb o-

kow sk i. D yrygen t M ieczysław  
K rzyńsk i. P rem iera  prasowa w.e 
w to rek .

„ L fiiie  Gsiitisdo”  
po raz SO-fy

T eatr „S tud io “  na czele z K a ro ­
lem  A dw en tow iczem ,. .Rpyyrócił po 
10-cio dn iow e j nieób&cńości do 
W arszawy z Łodzi, gdżie g ra ł z ró w ­
nym  powodzeniem jak, i  w  Warsza­
w ie  sztukę „L IS IE  G N IA Z D O “ w  
Teatrze W ojska Polskiego.

Przekroczywszy 50 przedstaw ień, 
sztuka „L is ie  Gniazdo“  będzie gra­
na w  Teatrze „S T U D IO “  jeszcze 
ty lk o  k ilk a  razy.

D z i ś  W  JTt€>SiC9# 
Odszyly

dowę od wznoszenia na jednym  ze 
sk rzyde ł dom u obszernych podcie­
n i.  Na raz ie  ty lk o  te  podcienia s ter 
czą nad pow ie rzchn ią  p lacu. Na 
całej pozostałej długości dom ogra 
nicza się jeszcze ty lk o  do o tw a r­
tych  fundam entów , gdzie w  w e j­
ścia do p iw n ic  w staw iono  już d rew  
n lane  fu try n y . Za dwa tygodnie 
zbudu je  się tu  s tro p y  i  n ic  już 
w ted y  n ie  stanie na przeszkodzie 
szybkie j budow ie  ścian.

Jako ostateczny te rm in  zakończę-, 
n ia  budowy całego osiedla na M a ­
riensztacie p rzy ję to  |datę 15 g ru d ­
n ia  br. D om y jednak będą odda­
w ane do uży tku  ko le jno , w  m ia rę  
postępu robót i  na tychm ias t za lud­
n ią  się m ieszkańcam i. Na nowe lo ­
k a le  czekają bow iem  z n ie c ie rp li­
wością lo ka to rzy  k i lk u  w ie lk ic h  do­
m ó w  stojących dziś na przeszkodzie 
p rz y  budow ie  trasy W —Z. Zan im  
jednak  n ie  będzie gotowa p a rtia  
w o lnych  lo k a li na M ariensztac ie  
n ie  można rozbierać przeszkadzają 
cych budynków .

W cześniej natom iast od osiedla 
będzie tu ta j go tow y n ie w ie lk i w ia ­
du k t żelbetonowy, na m ie jscu daw ­
nego Pancera. Już 1 lis topada br. 
ukończony zoslanie jego m ontaż 
i  tym  samym w lo t  do tu n e lu  pod 
dzwonnicą p rzy  K ra k o w s k im  zo­
stan ie  połączony z obn iżonym  n ie ­
co wałem , w iodącym  w  stronę W i­
s ły  wzdłuż Nowego Z jazdu. (ms)

O godz. 12 w  sali K o lum n ow e j U n i­
w e rsy te tu  Warsz. odczyt p ro f. P ie rre  
P e to t p .t. „L e  serrage en France de* la 
f in  du X -e  au X IV  siècle“ .

O godz. 18 w  a u d y to r iu m  h u m a n i­
s tycznym  U n iw e rsy te tu  W arsz. (K ra k . 
P rzedm . 26/28) odczyt d r. H e n ri W allon  
p .t. „L es  étapes du développem ent psy­
cho log ique de l'e n fa n t“ . (E tapy rozw o­
ju  psychologicznego dziecka).

O godz. 16.15 w  lo ka lu  E ib lio te k l P u ­
b liczne j (u l. P iusa 15) re fe ra t d r. A da­
ma W o lffa  p .t. „ In w e n ta rz , kata log, te r ­
m in y  pokrew ne“ .

O godz. 19 w  C entr. K lu b ie  P rzy ja źn i 
P o lsko-R adzieck ie j (A l S ta lina 26) W ie­
czór P o e tyck i S tanisława w ygod zk 'cgo . 
W ykonaw cam i będą a rtyśc i T e a tru  P o l­
skiego: Lubieńska, L in d o rfó w n a , M a rty - 
ka i  Nader.

Ksacertv
O godz. 19 w  „R o m ie " nadzw ycza jny 

ko n ce rt sym fon iczny z udzia łem  p ia n i­
s ty  Im re  U nga r‘a. W  prog ram ie  M o n iu ­
szko — B a jka , C hop in — ko n ce rt e-m oll, 
m a zu rk i, n o k tu rn y . C a łko w ity  dochód 
przeznaczony na budow ę D om u M uzyka 
w  W arszawie.

O godz. M w  „R o m ie " — popis chó­
ró w  i  o rk ie s tr uczn iow skich . W stęp bez­
p ła tny .

W V S ÎB W V
MUZEUM NAHODOWE! Wystawa

g ru p y  artys tów  p las tyków  „P o w iś le ".
~ LK  PO LS K IEG O  Z W IĄ Z K U  ZACHO-

(Al. Jerozolimskie 29. I I I  p.)¡ 
Piękno i Polskość Ziem Za-

S A I
O M E G O  
w ystaw a 
chodnich1'.

M U ZEU M  W O JS KA  P O LS K IE G O : W y ­
stawa poświęcona Odrodzonemu W ojsku 
Polskiemu 1 walkom  z N iem cam i.

P O L IT E C H N IK A  W AR S Z. (A t. N ie ­
podległości): W ystaw a  prae Poiskioh 
A rtys tó w  N ieza leżnych".

K L U lt M ŁO D YC H  AR TYSTÓ W  1 NAU- 
-J ^ łO W C ó W 7 (u l. K ró lew ska  13): W ystaw a 
_ ( ,m a la rstw a A lfre d a  Len icy , oraz ry s u n ­

ków  Ignacego W itza  i  Leona M ich a l­
skiego. Wsitęp w o lny .

Ś W IE T L IC E  Z A IK ą ^n  (n l, Śniadeckich' 
10) W ystaw a : P o jza i Ziem Odzyskanych 
— .Tana B n lhaka .

ZY I). INST. H IS T . (W -w a  TJómaekle 5. 
I I  p.) W ystaw a ocalonej ks iążk i żydow ­
sk ie j oraz Sala Muzealna, poświęcona M ar 
ty ro lo g ii i  W alce żydów  po lskich w  cza­
sie okupacji n iem ieckie j. W stęp bezpłat­
ny.

TE A TR  R O ZM AITO Ś C I (M arszałkow ­
ska B): o godz. 19 „K r ó l  w łóczęgów“ .

TE A TR  M A Ł Y  (M arszałkowska 81): 
o godz. 19 „R . H . In ż y n ie r" .

TE A TR  p o w s z e c h n y  (Zam ojskiego 
20): o godz. 19 „P oc iąg  W idm o".

P LA C Ó W K A  (K ró lew ska 13): o godz. 
19.30 ..Ladacznica z zasadam i".

TE A TR  NO W Y (Puław ska 39): o godz. 
10 „Jadz ia  w dow a“ .

t e a t r  k l a s y c z n y  (M okotowska 13): 
o godz. 19 „S yn  m a rn o tra w n y “ .

TE A T R  M IN IA T U R Y  (M arszałkowska 
09): o godz. 19 „S trz a ły  na u l. D łu g ie j“ , 

CO M O ED IA (Szwedzka 2): o godz. 19 
„Szczęśliw e d n i“ .

TE A TR  STUDIO (K arow a 31): o godz. 
19 „L is ie  gn iazdo“ .

G U LIW E R  (K ró lew ska 13): „G u liw e r 
w  k ra in ie  l i l ip u tó w “  codziennie o godz.
18 (prócz pon iedzia łków ).

TE A TR  „W R Ó B E LE K  W A R S ZA W S K I“  
(Z ygm untow ska 8): „E xpresem  po W ar­
szawie“ , pocz. 17.30 i  19.30.

TE A TR  d z i e c i  W AR S ZA W Y  (K aro ­
w a 31): o godz. 12 „D o k tó r  D o lit t le  1 
jego zw ierzę ta“ .

Sala Y M C A  (K on opn ick ie j 6): o godz.
19 „A n i be, ani m e“ .

N i n o
(Z ło ta  7/9): „P o ls k a " , 

13.30, 15.15, 21. Z w . Zaw ,

Tenlrv
TSEATR P O LS K I (Kurasia 2): o godz. 

19 „S zko ła  żon ".

P A L L A D IU M
dziś pocz. 11.45,
17.30, 19.15 _

P O LO N IA  (M arszałkowska 56): „G u ­
w e rn a n tka “ , pocz. 13.30, 16, 21. D la  ZW, 
Zaw . 18.30.

STYLOW Y (M arszałkowska R?): ..Ro­
dzina F ro m e n t“  pocz. 13, 15, 17, 21. Zw , 
Zaw . 19.

A K T U A L N O Ś C I N r. 1 (M arszałkowska 
112): N ow y program  n r. 28.

A T L A N T IC  (Chm ielna 33): „K u lis y  
w ie lk ie j re w ii“  pocz. 14, 10.30, 21.30. Zw . 
Zaw . 19. „  _ ,

SYRENA (Praga, Inżyn ie rska  2): „O sta­
tn i  E tap“ , pocz. 15. 17, 21. Zw . Zaw . 19.

TĘ C ZA  (Suzina 4): „P o n tca rra l , pocz. 
15. 17, 21. D la  Zw . Zaw . 19.

A K T U A L N O Ś C I N r. 2 (Inżyn ie rska  2). 
N o w y  prog ram  n r. 17.

i i < V C f f O
W  dniu 26 bm. (środa) usłyszjąEoy 

m. łn. następujące audycje:
17.00 „Muz. operektowa ; 17.45 

R.U.L. W ykład Józefa Barbaga z cy­
k lu  „K ra j i ludzie“ ; 18.00 Łękc ia  ję ­
zyka rosyjskiego; 18.15 „N a  K u ja ­
wach pięknie g ra ją "; 19.00 Aud. dla. 
w o jska; 19.30 „W ieczorna serenada"; 
20.00 Dz. wlecz.; 20.50 „K a ro l B a liń ­
sk i“ fe lie ton; 21.00 Aud. Chopinowska 
w  wyk. Im re  U ngar‘a; 21.30 „Z  życia 
Muz. lekka; -22.45 Program  lok,.; 23.00 
Jugosław ii"; 21.50 Pog. sport.; 22.00 
Ostat. wiadonu; 23.30 Hym n.
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^  S Z E W C Y  
WARSZAWSCY!

się indywidualnie z karłami rzemieślniczymi 
Mymi po zakup skór w godz. od 8-ej do 14-tej

[EŚLNICZA C E N T R A L A

H Z A O PA TR Z EN I A  i Z B Y T U
W a r s z a w a ,  n i.  Ś n ia d e ck ich  Mr. 10. K r 2156-1PIERWSZA uj POLSCE W Y TW Ó R N IA  UNIW ERSALNYCH

apara tów  podziałow ych

J. WRofsKI i W. KARCZEWSKI Łódź
w y lq c z n a  s p rz e d o i p rzez li rm ą  A . 0 Z I H 0 W S R 1  Ł ó d ź ,  
o l.  P io trko w ska  H r. 240. Tel. 216-03. K r 2155-1

F A B R Y K A  SUCHEJ D E S T Y L A C JI D R E W N A
Lasów  P aństw ow ych w  H ajnów ce

P R O D U K U JE  D L A  P R ZE M Y S ŁU  KR AJO W EG O  I  Z A G R A N IC Z N E G O  
W Ę G IE L  d rzew ny generatorow y 
W Ę G IE L  drzew ny ak tyw ow any 
O C TA N  w apn ia
SPIRYTUS m ety lo w y czysty (metanol) 
R O Z P U S Z C Z A LN IK  „ H “  (acetonowy)
SM O ŁĘ drzewną
O LEJE drzewne
K W A S  octow y techn iczny
ESENCJĘ octową 80 proc. (spożywczą)

In fo rm a c ji udzie la D yre kc ja  Lasów  P aństw ow ych w  B ia ­
łym stoku , u l. S ienkiew icza 14. K r  2161-0

Ogłoszenie o przetargu
P aństw ow y Zarząd W odny w  Bydgoszczy u l. M arc inkow sk iego  4 na 
zarządzenie D y re k c ji O kręgowej D róg W odnych w  Poznaniu ogłasza 
p isem ny p rze ta rg  n ieogran iczony na rem o n t ś luzy n r. 4 w  Czyż- 
k ó w k u  (dzieln ica m. Bydgoszczy) na  K ana le  B ydgoskim . Rem ont obe j­
m u je : w yko na n ie  (i usunięcie po skończonym  rem oncie) odgrodzeń 
ś luzy  —  od s trony  w ody górnej i  do lne j .w ykonan ie  zastrzyków  ce­
m en tow ych  g run tow ych  dookoła śluzy (pe tyfikac ja ), oraz zastrzyków  
cem entow ych do ścian śluzy (to rkre tow an ie ), o raz rem ontu  dna zb io r­

n ik a  oszczędnościowego.
Ślepe kosztorysy, w a ru n k i p rze targow e, w a ru n k i techniczne 

i  szkice, zn a jd u ją  ,się do w g lądu, lu b  też do nabycia po cenie 500 zł. 
za kom p le t w  b iurze  Państwowego Zarządu Wodnego w  Bydgoszczy 
u l. M arc inkow sk iego  4 pokó j n r. 7.

T e rm in  rozpoczęcia robó t usta la  się na 7 d n i od da ty podpisania 
um ow y, te rm in  zaś ukończenia robót na 6 tygo dn i od da ty  rozpo­
częcia robót.

W adium  w  wysokość' 2 proc. od sum y o fe row ane j może być 
złożone w  fo rm ie  go tów k i, książeczki ,oszczędnościowej K .K O . w  B y d ­
goszczy z w in k u la c ją  na rzecz Państwowego Zarządu Wodnego 
w  Bydgoszczy lu b  w  papierach w artośc iow ych  uznanych przez M in i­
s ters tw o Skarbu.

O fe rty  w  za lakow anych kopertach z napisem  „P rze ta rg  na rem ont 
ś luzy n r. 4 w  C zyżków ku“  należy składać w  P aństw ow ym  Zarządzie 
W odnym  pokó j n r. 3 do godziny 10, do dn ia 10 czerwca.

K om isy jne  o tw a rc ie  o fe rt nastąp i w  P aństw ow ym  Zarządzie W od­
nym  w  Bydgoszczy pokó j n r. 7 dn ia  10 czerwca rb . o godzinie 10.30 
w  obecności ew entua ln ie  p rzyb y łych  o fe rentów .

P aństw ow y Zarząd W odny w  Bydgoszczy —  W porozum ien iu  
z D y re kc ją  O kręgową D róg W odnych w  Poznaniu —  zastrzega sobie 
p ra w o :
1. un iew ażn ien ia  przetargu bez podania powodów.
2. swobodnego w yb o ru  ofe renta  bez w zględu na wysokość o fe ro ­

wanej sumy,
3. p raw o  zw iększen ia lu b  zm niejszenia ilości, robót o w ięcej n iż  25%.

K r. 2164-1

Przetarg nieograniczony
W rocławska F abryka  Celulozy i  P ap ie ru  ogłasza prze ta rg  n ieogran iczo­
n y  na w yko na n ie  robót budow lanych nowego bu dyn ku  Socjalnego 
(żłóbek dla dzieci i  S tacja O p iek i nad M a tką  i Dzieckiem'), o ¡kubatu­
rze zabudowy ,2.07,0 m s we , W łocław ku.

O fe rty  sporządzone zgodnie z przepisam i i1 w a ru n k a m i technicz­
n y m i P o lsk ich  N orm  w in n y  być złożone w  za lakow anych kopertach 
z napisem  „O fe rta  na budowę ,domu Socjalnego“  do dn ia 14 czerwca 
1948 r. godz. 19, w  S ekre tariac ie  Zarządu F a b ry k i we W łoc ław ku  ■ p rzy  
u l. Łęgskie j N r. 4.

P ro je k t do wg lądu i  ślepy kosztorys o trzym ać można w  b iu rze  
W ydz. Techn. Zarządu F a b ry k i w  godzinach od 8 —  12-tej.

Do o fe rty  w in ie n  być dołączony dowód w p ła ty  do B anku Gospo­
da rs tw a K ra jow ego w ad ium  w  wysokości 2 proc. sum y ofe row anej.

D yre kc ja  zastrzega sobie p raw o  w yb o ru  o ferenta, w ydz ie lan ia  
z  o fe rty  części robót oraz un iew ażn ien ia  prze ta rgu bez odszkodowania 
i  podania przyczyny. K r. 2162-1

IN S T Y T U T  B A D A W C Z Y  O D LE W N IC T W A
w  K rako w ie , B orek Fałęcki, u l. G łów na 152 

ogłasza

przefnrtt nieograniczony
na w ykonan ie  in s ta la c ji e lek tryczne j w  od le w n i i  warszta tach In s ty ­
tu tu . O fe rty  w  za lakow anych kopertach bez znaków  naieży złożyć 

w  b iu rze  In s ty tu tu  do dn ia 4.VI.48 r. godz. 11-ta.
K om isy jne  otw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  4 V1.48 o godz. 12-ej. 

S’ epe kosztorysy i  w a ru n k i p rze ta rgu  otrzym ać można w  b iu rze  In -  
s tj tu tu .

P lany do p rze jrzen ia  w  b iurze  Ins ty tu tu .
P rzy  sk ładan iu  o fe rt należy dołączyć k w it  na wpłacone na nasze 

kon to  żyrow e w  N.B.P. w  K rako w ie , w ad ium  w  wysokości 1 proc, su­
m y  ofe row anej.

W  ofe rc ie  na leży podać w iążący te rm in  w yko na n ia  robó t od da ty 
Podpisania um ow y. K r .  2160-1

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 
I n ż .  W. CÊSÆEWSKI
ODDZIAŁ DOLNOŚLĄSKI -  WROCŁAW, ul. KARWIŃSKA 1

w- . y *•.
i  s' V " >

Fabryka Urządzeń Elektrycznych poleca ze składów i na
1) Mufy kablowe wszelkich typów
2) Głowice kablowe
3) Skrzynki do przyłączeń domowych Itp.
4) Rozdzielnie itp.

C E N T R A L N Y Z A R Z A D  E N E R G E T Y K I
P O S Z U K U J E :
1) IN Ż Y N IE R Ó W  - E L E K T R Y K Ó W , M E C H A N IK Ó W  z p ra k ty k ą  w ener­

getyce, do prac eksp loa tac ji, inspe kcy jnych , o rg a n iza c ji rem ontów , 
s iłow n i wodnych, ko tłó w , sieci e lek trycznych , gospodarki o le jo w e j, 
hadań i  pom iarów .

21 IN Ż Y N IE R A  . E L E K T R Y K A , LU B  T E C H N IK A  do p ro jek tow a n ia  
l i n i i  napow ie trznych .

3) K S IĘ G O W Y C H  ze znajom ością księgowości przem ysłow e j, p lanu je d ­
no litego  kont, sporządzania i an a lizy  b ilansów .

4) T E C H N IK A  BU DO W LAN EG O
5) R U TY N O W A N E  M A S Z Y N IS T K I.

Zgłoszenia j rz y jm u je  D z ia ł K a d r C entra lnego Zarzadn E n e rg e tyk i, 
A l. N iepodległości 18S. ___  K r .  2107-0

Każda kobieta dziś może 
zachować urodę i  młodość 

przekona o tym  ilus tro ira ry

P O R A D N I K  N A  CODZIE®
„M ody i  Życia Praktyczne«;0

lale zachować 
młodość i urodę!

Cena 50.- Z l.
D o  n a b y c i a  me ujszystiń0^  
punktach  s p r z e d a ż y  P*_s ?  
i  ks ięgarn iach  K r 21o’ -

Ogłoszenie o przetargu
D yre kc ja  Państw ow ych Z ak ładów  Sam ochodowych N r. 5 w   ̂Solcu

K u ja w sk im , ogłasza prze ta rg  n ieogran iczony na w yko na n ie :
a) roboty ziemne
b) „  m u ra rsk ie
c) „  s to la rsk ie
d) „  zduńskie
e) centra lnego ogrzew ania i  urządzeń san ita rnych
f) „  szk la rsk ie
g) „  m a la rsk ie
h) „  dekarsk ie
i)  „  in s ta la c ji e lektryczne j
Ślepe kosztorysy, oraz bliższe in fo rm ac je  odnośnie p rze ta rgu  o trz y ­

mać można w  B iu rze  T echn icznym  Państw ow ych Z ak ładów  Samocho­
dow ych N r. 5 w  Solcu K u ja w s k im  w  godzinach od 9.009 do 13.000 
(te le fon N r. 9 Solec).

O fe rty  w  n iep rze jrzys tych  i  za lakow anych kopertach  opatrzonych 
napisem „o fe rta  na w ykonan ie  robó t z iem nych, m u ra rsk ich , s to la r­
skich, zduńskich , centra lnego ogrzew ania i urządzeń san itarnych, 
szk la rsk ich , m a la rsk ich , dekarsk ich  i  in s ta la c ji e lek tryczne j w  bu d yn ­
k u  N r. 15; na leży składać do dn ia  4 czerwca 1948 r. godz. 10.

K om isy jne  o tw a rc ie  o fe rt'od będ z ie  się w  tym  sam ym  dn iu  o godz. 
31 w  P aństw ow ych Zak ładach Samochodowych N r. 5 w  Solcu K u ja w ­
sk im . W ad ium  obow iązu je w  wysokości 1 proc. od sum y o fe row ane j 
i  należy w p łac ić  przed p rze ta rg iem  do kasy P aństw ow ych Z ak ładów  
Sam ochodowych N r. 5 w Solcu K u jaw sk im .

D y re k c ja  P aństw ow ych Z akładów  Sam ochodowych N r. 5 zastrze­
ga sobie p ra w o  w y b o ru  o fe renta  ja k  rów n ież p ra w o  un iew ażn ien ia  
p rze ta rgu  bez podania p rzyczyn  i  ponoszenia ja k ic h k o lw ie k  odszko­
dowań, K r .  2163-1

f  skuteczny środek przy \  
wszelkiego rodzaju osłabię-1 

l niach fizycznych'i umysłowy

P rod . Państw. Fabr. Chem 
mac. Żądać w Aptekach

-Far

Ksiqika dla młodzieży
MMI! KANN

•P IL O T  G O T Ó W 8»

ZJE D N O C ZE N IE  P R Z E M Y S ŁU  O B R A B IA R K O W E G O  
W ytw ó rn ia  O brab ia rek  i Narzędzi w  P ruszkow ie  u l. S ienk iew icza  19

OGŁASZA PRZETARGU
na robociznę bu dow y ku ź n i i  k o tło w n i.

P rzepisowe o fe rty  w  za lakow anych kopertach bez pieczątek f i r ­
m ow ych lecz z napisem „O fe rta  na budowę ku ź n i i  k o t ło w n i“  n a le ­
ży złożyć w  K ie ro w n ic tw ie  B udow y W y tw ó rn i do dn. 3.VI.1948 r . 
godz. 11 rano, poczem nastąp i o tw a rc ie  o fe rt.

D o  o fe rty  na leży dołączyć k w it  na w p łacone do kasy W y tw ó rn i 
w ć d iu m  w  wysokości 2 proc. od o fe row anej sumy.

O fe renc i mogą o fe row ać w yko na n ie  całości robocizny lu b  też po­
szczególnych robót a m ianow ic ie :

a) robót m u ra rsk ich  i  żelbetonowych
b) ślusarskich
c) szk la rsk ich
d) fundam entów  . pod m io ty  

W y tw ó rn ia  zastrzega sobie -prawo:
1) zmniejszenia ilośc i lu b  zaniechania n ie k tó rych  robót bez od­

szkodow ania
2) dowolnego w yb o ru  oferenta lu b  un iew ażn ien ia  prze ta rgu bez

odszkodowania. K r .  2167-1

Czytajcie „PROBLEM?
I OGŁOSZENIA DROBNE

HA NDLO W E
5 c iągn ików  po kap ita lnych  ja
m ontach do sprzedania. z SłoS7aI1r  
Jerzy Zaleski W arszawa Pl- Z j-7- l 
kow y  (B arak)._________ K r

PR A CA Z A O FIA R O W A NĄ-—-^

Poszukujem y chem iczki luń 
m ik a  do la bo ra to riu m  odc7' ^ ar  
ków  chem icznie czystych W ^
szawie. O fe rty  dla „labo ra t 
p ryw a tn e “  do f irm y  Im p e t » -g-1 
skiego 42. __________  K r  |

O U LO S Ź E M A  P R ZY JM U JĄ *
B iu ro  Ogłoszeń „C z y te ln ik “ .CLjegJ 
tra la  w W arszaw ie, ul. D a s z y ń s c y  
16, 1 p „ te l. 857-993 i  887-08, 
m ie jsk ie : M arsza łkow ska  3'5. i  /jjs>L 
ska 38, P raga, u l. T a rg o w a  o* .Oj' 
g a rn ia  Jeżew skiego). K s ięga rń  «jat 
te in ik "  u l. N ow y Ś w ia t 47, Oj; 
Szatkowska 62, ul. P u ław ska  
g a rn ia  „W o lność“  ul. M arszaL'
95: w  K r a j u :  w szystk ie  oa* 

„C z y te ln ik a "  i  B iu ro O g ło S iS -—
‘  RZECZPOSPOLITA _»

I D Z IE N N IK  GOSPODA BUZ ), 
R E D A K C J A : W arszaw a, u l. gir
kow ska  3^5. T e le fo n y : 87-682.-T daJtcl 
spodarcze j: 88-717. S ekre ta rz  B f

p rz y im u ie  od U  do TZ-ei- D? 
AD M TN TSTR AC J A : W arszaw a-^¡n i 
szyńskiego 16. te l. 87-112. g ,— 1°'
s trać  ja czynna w  godz. 0 0

w sobotę od godz. il "WtedaW?,, 
W Y D A W C A : S pó łdz ie ln ia  WV pa 
cza „C z y te ln ik “  W arszaw a.

R Z E Ź N IA  M IE J S K A  W ŁO D Z I 
ogłasza

przetarg nieoniamczony
na w ykonan ie  budow y h a li ubo ju  trzody  ch lew nej na te ren ie  Rzeźhi 

.przy u l. Inżyn ie rsk ie j 1/3.
O fe rty  pisemne, odpow iadające treśc i kosztorysu ślepego należy 

składać w  D y re k c ji .Rz.eźm M ie js k ie j w  Łodz i p rzy  u l. In żyn ie rsk ie j 
1, ?, do dn ia  14 czerwca 1948 roku. do godziny 12, w  kopertach  
należycie zam kniętych, z napisem : „O fe rta  prze ta rgow a na budowę 
h a li ubo ju  trzo d y  ch lew ne j“ .

O tw a rc ie  o fe rt nastąp i w  tym  samym d n iu  o godzinie 13
Szczegółowe in fo rm ac je  oraz kosztorys ślepy z w a ru n ka m i p rze ­

ta rgu o trzym ać można w  D y re k c ji Rzeźni M ie jsk ie j w  Łodz i p rzy  u l. 
In żyn ie rsk ie j 1/3 codziennie, w  godzinach od 8 do 13.

D y re kc ja  Rzeźni zastrzega sobie p raw o  w yb o ru  o fe rt lu b  u n ie ­
ważnien ia  p rze ta rgu  bez podania powodów.

W adium  przetargowe; zgodnie z przep isam i obow iązu jącym i 
w  wysokości 1 proc. ('eden procent) o fe row anej sumy, należy z ło­
żyć w  Kasie Rzeźni w  Łodz i p rzy  u l. In żyn ie rsk ie j 1/3, a k w it  w p ła ­
ty  dołączyć do o fe rty . K r. 2152-1

Przetarg nieograniczony
D yre kc ja  F a b ry k i „A . M a rc in ia k “  pod Zarządem  P aństw ow ym  Okęcie 
Szosa W łochowska, ogłasza prze ta rg  n ieogran iczony na w yko na n ie  
robó t budow lanych  p rzy  budow ie m agazynu fabrycznego o 4-ch k o n ­
dygnacjach —  k o n s tru k c ji żelbetowej o kuba tu rze  7600 m a na te ren ie  
F ą b ry k i na Okęciu.

P o d k ła d k i ¡kosztorysowe i  w a ru n k i techniczne, otrzym ać można 
W W y d z ’ Rozwoju F a b ry k i O kęcie Szosa W łochowska w  godzinach 
urzędowych. T e rm in  złożenia o fe rt ustala się na dzień 9 6.1948 r. 
w  S ekre tariac ie  F a b ry k i do godz. 10-ej.. T e rm in  rozp raw y  p rze ta rgo ­
w e j tegoż dn ia o godz. 10.30 w  sa li K on fe re n cy jn e j F a b ry k i. K r .2165-1

Przetarg nieograniczony
Na w ykonan ie  z pow ie rzone j p la ty n y  oko ło 4 kg. w y ro b ó w  labo ra to­

ry jn e  przem ysłow ych, ja k  dysze, tygle , m iseczki itp .
O fe rty  należy składać do dnia 5 czerwca 1948 r. w  C entra lnym  

żsrządz ie  Przem ysłu Mineralnego, W arszawa, A l. N iepodleg łości 186, 
pokój N r. 208 (pon iedz ia łk i, czw a rtk i, soboty do godziny 14-ej).

C en tra lny  Zarząd F rzem ysłu  M inera lnego zastrzega sobie praw o 
dowolnego w yb o ru  oferenta bez w zględu na podaną wysokość sum y 
o fe rto w e j, ja k  rów n ież  un iew ażn ien ie  p rze ta rgu  bez podania po­
wodu. K r .  2166-1

ą [) R E S T* tjl*
łm in ls trae ja  główna: W ars 
iszyńskiesro 16, tel. 871-12. gs7-A 
iłoszeń: Daszyńskiego 10. *•<«' 1 a s ¡}g 
587-708. Oddziały w k ra ju . SO-< 
,'tom, Stelmacha 16. tel. 58* ¿09-Jlti 
Katowice. 3 M aja 12. tel. »'J, t /A , 
rocław, Krupnicza 13. te l.,0 261)y-
o tr kowska, 96. , Kedakcl3 ̂  Jj,

uskieeo 8. — B v d  e 5rf„iop°'fl i  
ich a 6. - K r a k ó w .  w
. 545 60. - L u b l i n .  3 /
. 25-88. - P o z n a n  J » ars

cha 14. tel. 62-31.
CENNIK OGŁOSZEŃ 

Drobne: 30 zł. za wyraz, 
nie nraev 15 zt. za wvraz. 1 L  
10 słów, maximum 40. V “ „w®1 n>fP 
100% drożej. Osrłosz. wym*ar teksi|(): 
1 mm. szer. 1 szpalty): « * , .  zł- Bt l  
do 70 mm. zł. 60: 71—120 W”  m0?' 
121-200  mm. zl. 100: 201-30°eKgt70! 
130: ponad 300 mm. JBO. ¡zł. * ¡jJ. 
do 70 mm. zł. 100: 71—120 nj rfld>-,,ce 
121-200 mm. zi. 175: 201—300 ^ięlS); 
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